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NOW Y BANDYCKI NAPAD O R G E S C ffU  NA LUDNOŚĆ POSKĄ.

Z powiej u lekkomyślnie i z największą, szkodą
dla Pań sto a. ;wYvw)3negp przesilenia gabinetowego,, 
fmrkc.ionowau.ie machiny vańst\óowei’ z natury 
rzeczy sic znoszącej stagnacji. z°sta}o na przedąg 
całego miesiąca sal .umowam a c a fe  szereg najj.il- 
niejszych s praw  pozostaje niczatatwionirch. .Do naj­
hardziej piekących nałoży uregulowanie pL.c urzęd­
ników państwowych, których polożonje finahsojfre 
jest notorycznie tak opłakane, żc określenie ich fa - 
»tV.ą rządowych nędzarzy nie zawiera żadnej przesn- 
dy. Doszło d:o tego. as  urzędwki jiaństwowejgo lu­
dzie innych zawodów zapytuj?, z cęego właściwie 
żyje, b ” ia wsnii jest. żc z pensję.,' którą iąn płaci 
rząd, maże przy wielkiej »>sxczednośdvprztlr\yać m - 
io-diw 7e prze-: pierwszych dziesięć cDi w miesiącu. Z 
czego żyją. urzędnicy? Rozmaicie bywa. Zdolniejsi 
i enesxic7t'*pjsi isracińa i zarabia ja jako literaci ? 
dzicr.njkarzc. czasem jako m uzycy i mb-ferze; albo 
też ratuj j sic iiwiemi zajęciami uboczn-cnii, które, ie- 
śit idzie o wy d.-»iność finansową, stają się. właściwie 

"jęcmmi giuwncnń. Inni zachecmi doświadczeniami 
r, pierwsz-ye1 W  .poiŚrojenaiycb, pomagają robie zy­
skami z  handlu i -ńG. .łaeji. l ud wrekzcic powoli a 
systematycznie wysprzedają wszystko, co mieli z 
lepszych czadów ■ zbliżają się ooraz bardziej do dna 
r ę j  -,y. Nic jwłtrzcba wyjaśniać;, żc wszystkie tc z 
ki.rdeeznośot przez urzędników' używane sposoby 
mnożiiiwiieaaa sobie egzystencji, odbijają się ujemnie 
h£ w yda<no«ci ich pracy  i w  sprawności ich urzędo- 
kania. Państwo i t t  prawo żądae,* aby ‘ urzędnik cały 
swój czas i wszystkie swcjc siły służbie państwowej 
poświęcił. a.le też ma obo-wiąz"k zapłacić mu za to 
tyle, afcy nietylkc- urnożlbvić mu ntrzymanie własne 
i r-dzi"y. ale także zaspokoić jego wymn' i stanu 
jego potrzeby kulturalne. Rząd musi też. pamiętać o 
IfciL żr? spychając urzędników' na jroziom par:asów i 
nędzarzy, tem samem obniża swói własny autorytet 
wobec ludności, nie mówiąc jnż o tem, że jednostki 
o mniejszej sde woli i charakteru zmusza wprost dc 
zbroditl i ohydy lapown:ct\ya.

) Zasada pcosta i oczywista, że pomyślność j roz­
wój pmstw'.;' zależy od dobrej administracji, a ta 
■/ni w od isfiiicnia arnrn dobrych nrzedaików, któ- 
rycli rvc msożna mieć. jeśli się ich. dobrze '"ie zapłaci, 
zapada Lu która już na ca tym świecie stała sję kom u­
nałem, pić znailazla dotąd uznania u rządu i u Setntu 
powkiego. Różne się w  to złeżyłc przyczyny. Prze- 
•Pw&ystlćiem. w  okres riepodle&lości weszliśmy pi^d 
flagą rządu socjalistycznego, k tóry  dla pochlebienia 
robotnikom z jednei stropy sześciogodzirmy dzień 
pracy urzędniczej zmienił zupełnie nieracjctualnte !,a 
sieamiop'odzin:fe z arugiej za^ usankcjotK»\va:ł cicha­
czem żasadę, że płace -urzędnicze nie śnr.ą być wyż­
sze cd  rcbobuczych. Konsekwencje tej zasady poku­
tuj-, jeszcze ciągle, choć jest ona nonsensem, urąga­
jącym logice, rozsądkowi i prymitywnej sprawiedli­
wości i chociaż zarzucono ją już nawet w ,.p>-yr.cy- 

•jbjalncj*4 Bolszewji, gdzie w fabrykach '-ohotnicy o- 
trzymuja wprawdzie cyfrowo wynagrodzenie takie 
sarna jak inżynierowie z t? drobną ró/nicą, że ci o- 
sSipi' dostają, jc... w zł°cie.

Powtóre chiopsk t większość naszego Sejmu nie­
ma zrozumienia dostatecznego ąnj dla ogromnej -wa­
gi. jaką .ni dla Państwu/Bob-u administracja, ani — 
co za tem idzie — dla. pftrzeb urzędnilców. Chłopsc-'-- 
so .ysręni uważbją w  swęi naiwności urzędników ?.u 
bekasi uiepo’’-r<pb®,i' /a  b rzyerynę podwyższania p»- 
daików, bezpośrednich - rzetuy czemu stale ojomiują. 
Niechęć ta dla urzęc ików ‘ zczagólnic Jaskrawo 
przejawik. się za Indoe-cowych rządów*W itosa, kie­
dy roznamiętnicni ludoycy  i-moglli pio ydecach, że 
urzędników zainh tó« w .  lwrokków chłopskich.

Katowice. (Tc], Iwł.) 50 czerwca. Podczas uczty, 
wydanej wczoraj v% Rudzjc, pod Źabfttem, np cześć 
wo.jsk polskich, silny oddział O gosclhu nrządzif papafl 
od strony BoPj-igwcńkhi na Kuźnicę Rudzką (pod samą 
Rudą). Dla odparcia ataku- powstańcy, bidrący udzjał 
w  przyjęciu żołnierzy pokk>eh, wyruszyli w  sile kilku 
naistłi ludzi przeciw najjasi-trikom. Wywiązała się za­
żarta walka i strzelanbia,. Po obu stronach użyto kulo­
miotów' a nawet miotaczy min. Wiejska nasze mus-ąły 
niestety zachowywać neufralność choćby ze względu 
na obecność wojsk koalicyjnich w powiecie zaurskim.

Jak się dowiadujemy-,' po tshrowc nicmicd'zńcj było 
10 zabitych j kilkunastu rannych. Kilku Niemców zabi­
tych zostńo po s-tropie polstpej, a gdy \\ia-lka się uci­
szyła. przybyło z białym sztandarem 5 oficerów O igc- 
sch‘u z Bobrku do obozu polskwgo, prosząc o wydanjc 
'jfabuyeh. Polacj/ na to się nie zgodzili. Po powrocie 
opeerów strzelanina trw ała do A godziny z rana. 
Odgłosy strzałów, a zwłaszcza głoś miotaczy min, 
słychać było dokładrńe w  Kątowicach wyzorai wieczo­
rem i w nocy. Osnateczn c Niemców odparto, Z naszej

Ma s£ŃhwS urzędnicssa w Seimre gorliY/ego erę- 
do%vnika w  stronnictwie dernokr.atyczno-napoóowem, 
którego posłowie czynią v\rszs'.stko, co mogą, aby 
słuszne postulaty urzędników zaspokoić. S ta’e i nie­
mal wyłącznie pracuje w tym kierunku poseł Godek. 
rriedaumo zaś posłowie dr. Głąbiński i Godek po&t?- 
wdi na Radzie ministrów i w Ministerstwie skarbił 
ultimatum, ażeby rząd traktował urzędrnKów pa rów­
ni z oficerami, zdyż Sflaczej stronnictwo nasze przej­
dzie do najskrajniejszej opozycji. Po u re ' ulrvwrn a 
płac oficerskich. dysproporcją pomiędzy płacami 
wojskowych i urzędników stała się tak rażąca, ze 
nawet socjaliści, jako jeden z warunków poparcia rzą­
du p. Śliwińskiego, postawili żądanie podwyższetńa 
płac urzędniczych. W obec iednak obojętności wię­
kszości sejmowej mcósk rfS rzad jest zbyt mały, to 
też płace nrzędrulków pozostają ciągle na pozjomie 
plac głodowyręh a rząd daje im tyiko tytułem  odczep­
ił ego rrow okuiąco nizkie 60 lłroc. i 20 procentowe 
dodatki.

Nic dziwnego, żĉ  w rym stanie rzeczy w zburze­
nie umysłów' w śród urzędników doszło do najwyż­
szego stoottia. JA-zejawiło się też ono dosadnśe rfe 
cźwsrtkowym kongresie pracowników państwpr-1 ych 
całej Małopolski.

„Kongres stw ierdza — brzmi 3a z u chwalonych 
rezolucji •—• że jeśli Spjm i rząd nie uwzględni i tym 
razem rpjsłuszniajszjch posbilaitów irraoownlkÓA-, 
pp.ństwowycii, stanowiących d/iś jasną konieczność 
fWistT.mwą, zmusi, temszmem światuracoAtriJcó vV pań 
stwowycii wbrew- jego intencji, woli i inirno irew-y- 
czerpery zapas uczuć patryjotycznych do cliw; cenią 
się. ostatecznego środka walki organtz.łcyjnej i czyń- 
ntj sajtmobron-y tj. ogólnego stroiku, wówczas saś 
odpowiedzialność z i  Skufcij wynikłe z tego, w  jx>wic 
trzu wiszącego faktu, spa-drijpl na te czynniki odpo- 

.wiedziap'?. i«iedoccniające. pr/wagi chwili i doniosło­
ści Prob!emu, ktorc odważają się lekkomyślnie igrać 
Ti 'Ogniem gffiffKii społecznego raeśz pracowiiików 
państwowych, dopruwadwornych dc; skrajnej nędzy i 
rozpaczy, prowokując tem samem samorzutne prze­
rodzenie się groźby w , czyn, nie liczący się ż kon- 
sekv encjami"

strony straty o wieli mniejsze jek z niemieckiej.
Katowice. (PAT.) Wojska polskie dotarły do za- 

•'ch-odniej granicy województw1® śląskiego, obsadzając 
ttńejscowość graniczną Rudę. O godzinie 9 30 rano od- 
była się zmiana sztando.m i pożegnanie wojsk koali­
cyjnych. Przemówienia %A«os>li major [rancusAS 
LandraiiA oraz starosta froska, W  czarne zmiany sztaiu 
darów orkiestry francuskie odegrały hymn polskj i 
fr mcuski a woniga. prezemowajj broń. P:,‘n;c z towa­
rzystwa przypięły żołnierzom francuskim kwiaty. 
Z chwil;.; odmarszu w'*jfk frarcuskicl; rozległa s~,ę Pieśń 
,,N-e damy ziemi"... Następnie uformował się olbrzym’ 
pochód który obsreujszy Rudę, rozwiązał sfe. O jjo-lz, 
idŁ30 uduno się pochodem do Ożegowa, gdzie nu mo­
ście kniejowym pochód zatrzymał się celem powstania 
wdjsk polskich. Około godz. 15 p rz y b iły  oddziafe ool 
skie które powitał p. Sicroń a w  innemu Niemców 
dy rek w  kopalni Baliestrcn r. Lange, po powitaniu po­
chód jkJ&I saę do Rudy. W  czasi# poczęstunku usły­
szano Strzały od strony granicy, Oka.zało się, że Orge- 
sz.ovrcy napadli na rudzką Kuzn-cę.

Żądania kongresu, Iftór-ycli odrzucenie zmusiłoby 
urzędn/iKÓw co rozpoczęcia powszechnego strajku są 
umiarkowane i najzupełniej uzasadnione. Domaga sjg 
on bowiem zrówrianiu najpóźniej do 1 sierpnia płac 
urzędników z uposażenien oficerów względnp 
wojskowych., wedle oceny rang Sirstemem z pi zed 
wojny, narczie zaś przyznania wszystkim pracowni­
kom państwowym dodatku wj/równawczego w wy­
sokości 200 proc. od czerwcowej j>łacy wraz z do­
datkami.

^traik. którym grożą urzęchucy, jest ostatecz­
nością smutną i w najwyższym stopniu dla Państw? 
niebezpieczną, ale jyzyzuać trzeba, konieczną. Jeśli 
fcueligiejKja, z której składfiją SR- urzędnicy, decydu­
je się chwycić za tę broń niekulturalną, zapożyczoną 
od stronnictw, stojących na gruncie walki klas, to 
dzieje się to  tylko .dlatego, żc wszystkie jej wołania 
o pomoc i sprawiedliwość od’ czteru lat pozostają 
bez ed u i W szystko raa swój koniec, a więc i cier­
pliwość rządowych nędzarzy. Dotychczas pow strzy­
mywał ięli od strajku idealizm, patryjotyzm, wysoka 
kultura moralna poczucie obowiązku i zrozumienie 
konieczii-ości juinnszcnia ofiar dla młodej, formującej 
się dopient" państwowości polskiej. Aic głodny brzuch 
liP-jgorszjm? jest doradcą. Jeśli za jego namową i:- 
rzędnicy chwycą się tej broni, którą dotychczas ty l­
ko robotnicy przeciw wyzyskującym  ich. kapitalistom 
"'ojowiali, winy tej katastrofy społeczeństwo nie przy 
pisze jwaioowrjkom państwowym, aie tym lekkomy­
ślnymi czynnikom sejmm,vy/m i rządowym, które są 
istotnemi jej si>rawcaiiłi.

Oczywiście uibrzymi wydatek, połączony z po­
lepszeniem płac urzędniczych, ńig może być pokryty 
emisją nowycli banknotów'. Minister skarbu flcto i 
kiedy nim będzie?) musi wyszukać ń a  ten cci nowe 
stało źródła dochodu.

Jest jednak rzeczą bardzo wątpliwą, czy obecny 
rząd bciwederski potrafi to trudne zagadnienie rozwją 
zać. Mbrsląda' (u^bowicm tak niencio]n|e, że zachodzi 
obawa, i t  raczej Nrszystko zamąci, zagmatwa" i za- 
jnzepaści, aniżeli cokolwiek uzdrowi. (—).
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Kat0wlc3 (PAT.) W czoraj w kroczy ły  wojska pol­
skie do 4-tej strefy obszaru plebiscytowego t. j. do 
jx>v.-i3,tu pszczyńskiego i .polskiej części powiatu z a le ­
skiego: wojska zaś niem eckie w kro czy ły  do powiatu 
kozielskiego. Uroczystość pow itania wojsk polskich 
">dbyia się w  P sz c z y n ę  i Mikołowie. Do P szczyny  
w krocz .»ł «a czele w ojsk gen. Szepty  elki. do Mikołowa 
zaś gen. Iiorosziucwicz. O godz 8 rano w yje cha? gon. 
Szeptycki ze sztabem przedstawicielami p ra sy  z Ka­
towic do Goczałkowic, na pogranicze pbL$ko-śIg.s'će 
pod Dziedzicami.

Na moście granicznym, na górnej W iśle, odbyło 
się Pierwsze pow, tanie wojsk. Ptowitraf je starosta pp- 
f fe tu  pszczyńskiego. Dr. Lersch, k tóry  ;>rzemó*ił na­
przód d0 komcndaniU w kraczających oddziałów, na1 
Kępnie zaś do gen. Szeptyckiego. Granicę w  tem miej­
scu przekroczył szw adron 5 p. strzelców  konnych i 
baterja 23 pułku art., p rzeznaczcie  do garnizonu 
pszczyńskiego. P o  przemówieniu starosty , przed sym ­
bolicznym łańcuchem granicznym  stanął z jednej s tro ­
ny tańcucha powstaniec górnośląski z karabinem w rę ­
ku, z drugjej z&ś strony dziewczynka, uczeni ca szkoły 
ludowej w  Dziedzicach. W ygłosiła otjfe okoliczności^ 
jjjnpf w ierszyk, witając Ślązaków imimi-em Polski, po­
czerń powstaniec ro z d ł  karabinem  symboliczny łańcuch 
wołając: Pękajcie kajdany niewoli naszej.

W śród  ‘entuzjastycznych okrzyków ludności ze­
branej licznie z obu stron W isły, przekroczyły wojska 
polskie granicę i po defiladzie, odbytej przed gen. 
Szeptyckim , przemaszerowały przez Goczałkowice do 
Pszczyny, wifcane radośnie po drodze przez ludność 
wszyskich W:osek. Po drodze ustawione b y ły  bram y 
tryumfalne, k tórych w powiecie pszczyńskim niliczono 
przeszło 50.

W śród gości, przybyłych w ra z  z gen. Szeptyckim, 
obecni Dyli między innymi poseł Korfanty z rodzćną, 
wojewoda Ryrner, pref. Pachoński z Kratkowa jako 
przedstawiciel Towarzystwa obrony kresów  zachod­
nich, naczelny kom endant policji państwowej pułk. 
lioszowski, iszef górnośląskiej policji państwowej pułk. 
Młodnicki, przedstawiciele prasy warszawskiej, krakow­
skiej i śląskiej, oraz^w.jelu delegatów  z  Krakowa, Cie­
szyna, Bielska, j Dziedzic.

Z gośćmi ty  n r  udał sję gen. Szeptycki automobi­
lami uo Pszczyny, gdzie przy bramłfe tryum falnej u 
wejścia nai rynek ustawionej kosztem zarządu debr -k-s:ę- 
eń» Ba P szcza nje oczekiwano w ojsk polskich. Na ryn­
ku zebr-dy się  i!i'm v Publiczności. Miasto, zwłaszcza 
rynek, były bogato u dekorowane. P o  przybyciu wojsk 
UowLa! je  na rynku burm istrz Figna, w ręczając gen. 
Szeptyckiem u chieb i sól.

Gem SżAjxi.yckt podziękował za entuzjastyczne po­
witanie arm k i uświadczył, że w kraczające tu oddziały 
uw ażają ob:e za wielki zaszcyt, fz  mogły się doczeka#; 
tej his w yc/.ncj chwiM uwolnienia G. Ś ląska a zarazem 
że mogą być ochroną ludności, która teraz w olna od 
obowi^aku sani-oobronj przeciw  wrogowi, będzie mogła 
oddać się twórczej' pracy. G enerał zakończył sw e p rze­
mówienie ckrzykiein tjft cześć ludu górnośląskiego i na 
cześć pow stańca* . Następnie chłopczyk j dziewczynką 
pow iała  wojiko imictreni dzieci polsl-idi po. pszczyn- 
sk-ego, wręczając gen. bzepty cMenfti kwiaty.

imfeuL-m ludności niemieckiej miasta Pszczyny 
przemówił po niemiecku zastępca przewodniczącego 
P ady  miękkiej i syndyk zarządu dóbr księcia pszczyń* 
siucj G reli. Gen. Szeptycki pod^ękow af po niemiecku, 
zapewniając, iż w Polsce zaiów no Niem cy jak i Po lacy  
mogą być pewni sw ych praw, bezpieczeństwa mienia 
i życia o ile lo ja lne  spełniają swe obowiązk’’ państwo­
w e, Mogą też być tego pewni, pookreśhł gen. z  na­
ciskiem. i Niemcy w Pszczynie.

Następnie wojsfca, poprzedzane przez włościańskie 
ban-ierje Konne, s.owarzyszer.iu. i związki ze sztandara­
mi i m uzyką oraz kompanią honorow ą oyłych powstań 
ców górnośląskich weszły na rynek p rzy  biciu dzwo- 
nów  kościelnych tvśród entuzjastycznych okrzyków  
zebranych tłumów. Gen. Szeptycki dokonał przeglądu 
wojsk i ocićziałów powstańczych. O godz. 12 ottpray^p- 
no mszę św. połową. po gzem' p. K rzyżow ski wyraził 
imieniem związku powstańców radość, iż obecnie po­
w stańcy, w racając do sw ej pracy  zawodowej, będą. ne­
tt m, że porządku i bezpieczeństwa s trzed z  będzie woj­
sko polskie. Na dowód podporządkowania się pow stań­
ców wojsku polskiemu, oświadczył p. Krzyżowski, zło­
żą powstońcy w szelką broń, w yrazem  zaś tego było 
sym boliczne wręczenie gen Szeptyckiem u karapinu, 
przybranego kwiatami.

Gen. Szeptycki dziękując, wyrazSł radość z powo­
du zaufania powstańców do armji polskiej.

Przem aw iał joszcze prof. Padiońsld z Krakowa, 
składając Ci. Ś la sk w i życzenia 'imieniem robaków z 
całej Polski a zwłaszcza imieniem K rakow a oraz Towa­
rzystw a Obr en y  kresów zachodnich.

Zw iązek powstańców w y d a ł na cześć gości ofc-od, 
w  czas;e którego w y g ^ z o n o  szereg nr ze mówień. 
W  przemówieniach tycn  podkreślano, żc p©w;at pszcz; ń 
ski jest najbardr ej polski njetyiko G. Ś ląsku ale 
w całej Rzeczypospolitej Poisktej, bo p  ig-iada 98 pr#c. 
ludności polskiej. W ieczorem mksiscowy kom itet w ydał 
ratiL

w dramacie salonowym w 3 aktach
2 ?  I ' © 1 e  m  1  n  « □ .  t  a r a ,  p

d rfś l n2943
o z n o

Ktao CHIMERA

M i n o  Ł  E  W .

K A R A  H J IflA
D ziś w  sobotą  1 licea  b. r. f ^ R E tU S a E R A j

i, f |  w sp an ia ły  dram at w sch o d n 1' w  ó aktach
J I m Ł bI I bS g ł. roli znany artysta

I3EIT — Ś liczne zdiącia z natury. 2941

Ham burg. (PAT.) llrzędow nie donoszą, że SIP- 
dztfwc w  sprawie afery dyfiarittt<nś.-ci potwiera^jło po­
dejrzenia, iż spraw cy należą do tajnej ofganizKcjj poli­
tycznej, Która obejmują całą Rzeszę niemiecką. Śle­
dztwo msuiliło też przygotowania, poczynione do za­
mordowania R athenaua. Aresztowano niejakiego W a r 
necka, byłego oficera i byłego kierownika oddziału or­
ganizacji „Consul" w  Hamburgu, który to osklział ttiW 
swe bojówki. Oddział ten-zam ierzał usunąć ze św iata 
szereg osobistości politycznych. Do organizacji tej na­
leżeli również m ordercy Rathenaua k tó rych  dotychczas 
aresziow-aino. 12 wyb-hnycli osobistości ni Kto być usu­
niętych. M iędzy innymi na bankiera W arburga miano 
dokonać zam achu we w torek wieczorem. Także zamach 
na Schcidemanna by ł dziełom' tych ludzi.

B=il!u. (PAT.) Póldcja barlniska aresztowała poiu- 
czniką rezerw y Guentera, któremu ndowodniono me- 
tylko to. że wiedział tu ■zamachu, ale także i to, żc 
brał. udział -w zaniordow/aniu Pathenuu a. G uenter byl 
obecny na zebraniu, na kłórent układ-ano plan m order­
stw a li pomagał spraw.com zamachu. W yszukał on dla 
Tecliowa garaż, w którym  umieszczono automobil, 
przeznui-czony do użycia  p rzy  wykonaniu zamachu. 
G uenter jest czlonk'em szeregu prawicowych organi­
zacji Zmlez-i-ono u niego listy Hejfiericha, LudendorKa, 
Jago-Wa i W cstarpa . Policja aresztowała, następnie 2-cli 
kupców berlińsk-ich, właścicieli garaży, w  Którym  u- 
mieszczene bydy auta. A resztowano tiakże 2 eh uczni 
szkoły średniej [ jednego studenta uniwersytetu, podG- 
rzanych o współudział w m orderswie wsgiednie o 
wspćłwiedzę. M iędzy nimi znajduje s:ę bra.t T echowa.

Berlin. (PAT.) W BK. Dzień nil,i donoszą w td le  
„Dtisseldorfcr Nacliricht.“, że w' D usseidorńc a resz to ­
wano inżyniera K auertsa pod zarzutem  udziału w-' za­
mordowaniu Rathenaiua. K auertsa w  dmu spełnienia 
m orderstw a nje było w Dusseldorrie- M»» on myć tym , 
k tórego  policja Doszukiwała pod nazwiskiem Kimuc- 
ra1. Podają o nim, że gdy  słyszał, że policja poszu­
kuj6 Krtauera, w yrazi! się: „Teraz jest czas abym
zniknął". P ozatem  aresztow ano w  H irschbergu inz. 
W eltsorfa, pod zarzutem  udziału w- m orderstw ie. 
W eltuderf był członkiem o rg a« zac ii ,-Rosbach — 
Stwierdzone, że w zeszty piątek wyjechał on do 3-er- 
lina a w  niedzielę pow rócił stam tad.

Hannower. (PAT.) Radio.) U w ięziony student 
Techow przyznał się, że wiedział o planie zatnorao- 
w®nW Rathenaua i że  kierow-ał auomobilem w czasi-e 
dokonania rnoratt. Techową </ddal w  ręce policji jego 
wuj. Dokonano szereg dalszych aresztow ań W, zw ią­
zku z za,rnordowamem Rathenm ta1. Z zeznań ńreszto- 
wianych wynika, że organizacja Consul prowwdzfła 
plan za»Mordowania Raftieiia%,a jttż w  c z a s ie  gdy mi­
nister miał udać się do Genui.

Wiedeń. (PAT.) .,Neue Freie p re sse"  donosi z B er­
lina, że ,pomst IM fferich wyjechał wczoraj nagie z B er­
lina i prosił patócię, b-y zaop>ekowrała się jego rzeczami.

Berihc (PAT.) Z powodu stra.,u zecerów dzienniki 
nie w ychedzą.

K atow ice. (PAT.) W e czwart-ek 29 bni. odbyło
się objęcie powiatu pszczyńskiego, k tó re  nńa-to chara- 

! k te r nader uroczysty'. Na czele dwóch szw adronów  
8 p. u łanów  w kroczył do pow iatu generał Horoszkie- 
wicz. Na granicy pow fetu pow itał generała p. Mur- 
czek or.az p. KozyTa, p rezes feSwiaSNWreJ R ady Ludo­
w ej. Mówca w ita jąc generała podkreślił, że yv miej­
scu, w kfórem  w ita wojsko polskie, (rrenzscluitz w r. 
1919 rozstrzelało  powstańca. M ówcą wzywi. wojsko 
aby  ̂ Irro-nilo tę  ziemię przesiąkniętą krw ią, i łzami, a  
następnie zw raca  się tło dz:ecii aby  zapam iętały sooip 
tę  piękną uroczystość i ten cizień wkroczenia armji 
]>olsJ\iej, zaś do starszyc-h zw-naca się z upaleni, by  
stali na s tra ż y  ziemi ojczystej- M ówca podkreśla, że 
Wujska przybyw ają, aby  yvszyrstkim ooyw atelom  za- j 
pew nie by t i p racę w  spokoju. K ozyra zakończył 
okrzykiem  no cześć gon. H oroszkiew lcza i _ wojska 
polskiego. Następnie pochód ruszy ł do -Mikuło,-.-©, 
Pochód otw ierała banderj® konna, a następnie oddział 
powstańców. W ojska pow itała na jstarsza  obywatelka 
Mikułowia, 89-lebnja s ta r uszka K asperczykow a wtrę 
czając generałow i ciileb i sól, poczem  przem ów ił 
przedstaw iciel Rady miejskiej i przedstaw iciel ludno­
ści niemieckiej. Po defiladzie w ojsk  przed1 generałem  
odbyło  się przyjęcie na cześć wojska. 2. iłnierzy go­
szczono w zagrodzie p. Rudzkiego.

Eilweseit. (PAT.) Z Rzym u lonoszą, że rząd wlosl. 
żttda odszkodowania za 13 żołnierzy włoskich, zab.tych 
n a  Górnym Śląsku, 9 mjljonów lii ów  dH rodzjn ich.

n .

Haga, (PA .) Urzędowy Komunikat głosi: Druga 
podkomisja (długów') komisji uierosyjskiej odbyła 
wspólne posiedzenie z komisją rosyjską pod nrzewo 
dniotwem Alphauda. przedstawiciela F*(a.rio(L Gtwiera- 
jąc  posied-/.euic, przewodn.czący podkreślił, że celem 
koiiferencii jest -omówienie technicznej strony zagad­
nień rosyjskich z wykluczeniem kwestji poLjtycznych 
Dja ułatwienia tej pracy, przew odniczący proponuje 
uliwr>rzenie przedewszy-stkiern podstaw-y z faktów, j, 
Z\vraca się do komiisjii rosyjskiej z p rośbą o dostarcze­
nie dokładnych informacji w  spraw ie kw-ftstji, podlega­
jących kompaiencji podK.c?nitsji. Jednocześnie przewo- 
‘'biiczący/ w'$kazał że kompetencja podf.tomisji ogranicza 
się do zobowiązań, w ypływ ających z papierów p ro ­
centowych.

Odpowiadając na to p rzem ó w ien ie  L't-w,jnow za 
pew n-ia, że k o m isja  rosyjska g o to sv a  j e s t  d o s ta r c z y ć  
ż ą d a n y c h  inform acji* Ponieważ jed n ak  w  Genewie o s ią ­
g n ię to  pewne rezultaty , P rzeto  Litwinow p ro iio n u je  
użyci" ich  aa podstawę obrad w  Iiad-ze.

Następnie przew odniczący odczydał różne Katego* 
rje ''lerzytclności, podlegające kompetencji podkomisji, 
a t&: 1) papiery- procentowe, emitowane przez rząd ro­
syjski. 2) papiery emitowane przez władze lokalne, 
przcdaięblorstwra kok i żelaznych i przedsiębiorstwa u- 
żyiu-czt»ści publicznej, a  gwarantowane przez urzędy 
rosyjGi\ie. 3) takie same papiery, niegwarapto\yane 
przez rząd rosyjski, 4) bony skarbowe rosyjskie. 5) 'dłu­
gi publiczne we formie papierów proccn'.oyvych, me w y­
łączając listów towarzystw kredytowy/cli ziemskich i 
obligacji banku włościańsk.cgo. Po oświadczeniu Litwi­
now a, żc zgadza się na określenc kompetencji podko­
misji, do-konane przez AlPhanda, przcyyodniczący od­
czy tał sf-iis kwestji, k tó re  komisja nierosyjska prpgnie 
przedłożyć komisji rosyjskiej. Spraw y «te doty-c24 za­
gadnień budżetu rosyjskiego, Irwcstjl obiegu bankno­
tów  oraz kwestii w^oyozu i przywozu. Go się tyczy- in- 
formacji żądanych przez komisję niorosyjską, Litwinow 
1 bie-cał dostarczyć ich. w  czasie możliwie najkrótszym . 
Żąda w zamian dostarczenia kouiisji rosyjskiej pewnycli 
informacji, k tó ie  jej są potrzbtie. Rozatem Litwinow 
przedłożył projekt, kwestjonarjiisza, mającego być ro­
zesłanym  właścicielom rosyskich papierów publicznych..

Podkom:-je rozjiatryw ata powyższe propozycje.

im mazz sviD!?'tru
P aryż . (Radio.) K ardynał sekretarz stanu Gasna- 

ry  w ystosował do Ligi N arodów  pismo, w k tó re *  
powiedziano: Stolica apostolska nie sprzeciwia się 
temu, b y  żydem  w  Palestynie przyznano rów ne p ra­
wa jak członkom innych niarodów i w yznań, nie mb- 
że sie jednak zgodzić, b v  żydom przyznano praw a 
stanu uprzywTiekjwmcgo i b y  praw a w yznaw ców  
chrześcijańskich by’v  ty lko  dostatecznie chronione.

Rzym- (PAT.) Zapowiedziana przez p rasę  na 
dzisiaj pierw sza encyklika na pieska nie okajsata sie 
jeszcze. ..Tl M ^ L o "  opierając się na 'inFormacjach 
m iarodajnych źródeł w atykańskich twierdzi, iż en­
cyklika będzie misia- charakter polityczny i m iędzy- 
"arod,orw’. Zdaniem dziennika, encyklika zaw ierać bę­
dzie ustęp  zw rócony  do konferencji w  Hadze. Okre­
ślony w nie i b#.ri”i£» .tiostineir W aiykam i do syjoni­
zmu. i

Psw sfasie »  irla n d jL
Dublin. (PA1 •) W EK. W iaaomości z okolic ob- 

jęfych powstaniem  w skazują, że  w ojska rządow e pa­
nuję nad sytuacją.

I  ondyn. (PAT.) W BK .Times" donoszą z  Dubli- 
‘«a, że wojska rcpublika.ńskie opanow ały trz y  czw erte 
Pałacu spraw iedliw ości. \

F.onuyn. (PAT.) R eute1-. P ow ierdza  sie wiado­
mość, że rząd prow izoryczny irlandzki nie przy jął 

. Ofiarownuej mu pomocy w® ;k angielskich- 
zmuszone do kanilukticji.

Dublin. (PAT.) L L v as) Bom bardow anie gfówmej 
kw ate ry  wojslr nieregularnych w  Fcurooutts trw a  
w' dalszym  ciągu. P ow stańcy  zaopatrzeni obficie w  
amunicję i żywność, rozszerza ' i sw ą działalność, zaj­
mując hotele, m agazyny i dom | pryw atne które for- 
tyfikuią, -zyn-iąc z nich placówki, m ające n® cela 
przeszkodzenie w  operacjach głównych skierow a­
nych przeciw Pourcourts. W ojska regularne uforty^- 
kow aly również szereg dom ów pryw atnych. Je s t b ar 
dzo wicie zabitych i feanybb osób cw ślm ych. W  Po­
łudniowej Irfandji w rzerw ano w \u1elu micjcŁch hnjg 
kolc.iowa.
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Ustąpienie p, Miokkliego.
— O—

27 w rzewnia 1SZJ r. tj. w dniu, w  p Michal­
ski ob-iął tekę ministra skarbu ccodar kosztow ał na gieł­
dzie lwowskiej 6200 wkp.

6 czerw ca 1922 tj. w dniu, w którym  p. N aczchfk 
Państwa udzieli! dymisji gabinetowi P. Ponikow skiego.. 
a z nim i p. Michalskiemu kurs dolara na gte^tfech foł- 

t skłeb w \  n-osil 3900 mkp.
Te dwie liczby u200 i 3900, oddzielane oa  siebie 

w czacie okresem bez mata djyewPfcioKiicSiSC^ny®'. są 
najkrótszą i nakeymow-tnejszą rekapituw cją dziafajno- 
ści i zasług ustępującego ministra Żaden i  jego poprze­
dników n ic  rptrąftl irtrzyonalć kursu  rnąrki n a  .poziomie, 
.przy którym  opiekę nad nią obejmował; żaden nic po­
trafił aanamować .’ei spa-iku. Stan do jakiego reszi® 
waluta pol.ska za rządów  dr, Steczkowskiego by prze­
rażający. Byiiśmy o krok maty od tej katastrofy, w-' 
jajcą pogr żyłąTuę świeżo Niemiecka Anscria dziś już 
napraw dę karykatura samodzielnego państwa. Jest nie 
spożytą zasługa min. Michalskiego, że nie ty ikc zao tif 
“tę katastrofę od JŚjjjsjii odwrócić, nie ty lko w  ostatniej 
naprawdę godzinie podchwycił 'polską w alutę w jetj nie­
pow strzym anym  — zdawało się —  spadku na łeb i 
szyję j osiągną! jt'j .-tabitirację, aie potrafił spjji tesfl 
utrzymać przez długich dziesięć m iesięcy, stwnrzoąąc 
na tej podstawie fundament pod praw idłow y rozwój 
gospodarki Państwowej, możliwrość zdrowej waluty, a 
równolegle otw ierając perspek tyw y jasnej przyszłosu  

N ikt kto ogrom u zadań złączcnych z kierowanrai. 
Skarbem  Państw a nic ocenia wydącznie prze? pryzm at 
dolegającej m u drożyzny, iw  praejdze  bez g.gookiego 
uznania dla pracy i • zasług ustępującego m inim a. Je- 
steśm y narodern zuDożałym. Siedem lat wojny, Truta 
i zniszczon e kraju, cały splot trudności i k- mtokkacji 
gospodarczych. wywołanych prześwitot om pofityi^nym
  wszystko to zepchnęło młode państwo połsrae vk
łeko w dół, poniżej poziomu, na j«kim stały Przed tw in ł  
kwitnące dobrobytem narody  Europy. L ata  całe tfpiy- 
ną, lata w ytężonej i celowej pracy, zar/.n uoaatóci do­
brany t, k tó ry  ula niektórych zwłaszcza w arstw  stal 
się już legendą. Tylko ciasne .Mbkorcwo lub partyjna 
zaciekłość’rnog:. !a*k?raać p. Michalskiego, że  nie od­
budowa! w Ciągu kilku miesięcy tego, co Padło ofiarą 
całych lat niszczenia. Kto jodnak bez na*n|e<*ości p ę ­
dził zadania i działalność v. ministra -karbu, ten mógł 
się. w  njĄotinytn szczególe nie godzić z zarządzeinkfm 
P. Michalskiego, mógł naw“ct oburzać się n« niektóre 
;cgo pom ysły finansowe., ale jedno musiał przyznać . 
że’ zasadnicza hoja jego PTPgrarau skarbowego, 40 wy­
tyczne jego systemu finansowego b y ły  trafne. Ofpte- 
ścic sądzę, że stworzenie jakiegoś le m a g o  program u 
nappafctfy skarbu  i Wakif, oinki, pregramu, któryby 
się zafsadniezo, nie w szczesrółach ty!k«, różnił otf wj.# 
grarm ,p. Michałskiege — należy  do rzeczy memoi,;Ji- 
v/ych. Na'tęższe umysły Europy, świetni teo re ty cy  i 
do. •yiadczetii p rak tycy  {inansoy® obradujący nieiawcię 
w Genui nau (odbudową Luńm y nje potrafili właścżwie 
Pokazać niczego., co ir e  byłoby iuż ^*osowant oc. je 
sieni «;tj. r. w Polsce przez min. Michalskiego.

I przyznać tizeba że napraw a skarbu Rzecz-ypo- 
spor-tej b y ła  na deb-ej drodze. Dłategki teraz, gdy id. 
Michalski opuszcza posterunek, k tó ry  by ł w czasach 
ostatnich najważniejszym w  Polso* j*st obowiązkiem  
wdzięcznego ogółu stw ierdzić, zo -P. Micnaisk-i -dobrze 
zasłuży! się Rzeczy! r-onok tej i ze raufa-me społeczeń­
stwa, jakie tow arzyszyło jego <fz4pwfęci«tn?esięcznef 
pracy, nie w ygasło w dniu, w  którym  odmówił w spół­
udziału w  ga-jmeeie p. Śliwińskiego.

Z min. Micnałskisn ustępuję lńciyfko oa, ale i jego 
program. Siły, które w y  dźwignęły n o w y  raąd, nie tył- 
kb nie ap-dbują finji działania p. Michałsl ego, ale im 
się Wy/raźnię Przeciwstawiają. A by uwolnić się od za­
rzutu, że mówimy to z® strcn.niczą temfenofe, oddsany 
gfor tym , k tó rzy  stoją jaknajbł-faef bigo, k tó ry  spowo­
dował ostatnie przesilenie i sam starczy  za pifagram 
nowego gabinetu. Na dum tygodme Pmed początkiem 
ostatniego przesilenia .jgiosrł bliski Belwederowi dw u ­
tygodnik „Droga" artyku ł redakcyjny pod obiecują­
cym tytułem „Niebezpieczeństwo haseł napra w y w a­
luty", Kwintesencja ,ego artykułu streszcza się w  sło­
wach.

„...W  chwili obecnej obiecywanie r'UoLczeń- 
stwu definitiramego uporządkowania finansów, 
zw racanie całej łegc- uwagi m  zagadnienia w aluty 
i budżetu, su g ero w n ie  go rzekomą potęgą przy­
szłego rieniądza pols.kiego, odbiera ternu smole- 
czeństwu chęć i gotowość M  wmlki przesłania mu 
oczy na niebezpieczeństwa;, które trzeba widzieć, 
aby m ódz mi sprostać, zwraca jego wszysflrie m y­
śli do pokoju, gdy bezustannie ydim y być one 
zwrócone ku możliwościom wojennym, które, nie­
stety, w-zrąstaja. Po-lŁryka p M idialakiego i nastro­
je, k tóre w kclo niej się snują, są conajmtnej pozed- 
wczesne. P taw ają one na pierw szym  planie zaga­
dnienia dobrobytu, podczas gdy rzeczyw istość 
s taw a zagadn-enfa istninniai państwowego. Polityka 
U. Michalskiego kusi obfetipam i obwodzenia ma- 
terjailnego, gdy  obowiązek może zażądać od nas 
powodzenia wojennego, a ijo są -rzeczy bardzo 
różne...

Trzeba d z i ś  mówić * myśleć przedeuszystkie-m 
nie o przyszłym zło tym ' polskim, ale o nrzygo-to-' 
waniu bojo-wem żblnicraa polskiego i nie o banku ■

emisyjnym, ale o kapitale sił duchowych, k tórych 
wymagać może nieaaleka prz^-mzlosc; Jije o uży- 
yzanui w  Pokoju, a le  o ciężkich wjrsiłkach i ofia­
rach wojennych..."
J a k  pisze bełw edeiska .J i ty ra " , a z. rmgiąaarai 

jci zbjd znamfeunię har.u0nizu.i3. fiłowa p. Dmtzt-ńskiego, 
'.vypowiatłzi«me 9 czerw ca na kouwencśe se«ńorow iż 
„żadne rozważania gospooureże nic tu me znacz?" —
ab y  nic u id z ieć  w enuncjacjach Poyp-y.szycfi p r o g r a ­
mu skarboy/Łgo" .nowego giabineti!.

\ \ r programie* tym  przecjwstaf\yiom«. zdi-k się po 
rafe Pferwszy w  dziejach kiei naprawy skarbu — hacło 
gotowości zbrojnej. M yśleliśmy dotychczas, że jedno 
z drugiem id®ie w parać; w ięcej jeszcze, że niesm :|-v 
•tę«i militarnej ber/- n a leży  t^go funkcjonowania ajpairatu 
gospodarczego pairstyra. C zy  bowieir-. byliby do pom y­
ślenia ten nlbrzyrri Ay^rsiłek Trriffnrjrty narodóg/ ŚA»'iata, 
ofcąsauy w iosfatniej wojnie, gd.vby nip. po>>rzedz.ił go 
czteTm/iestolętui z gorą okres wyd.ę.zonef P ra c y  na po-iu 
przemysłu i haiTC11 ’ okres pogemf z? złotem. Jrogacenia 
się. dobrobytu. Pfotrokmic ycliowane w tych nasfro- J 
jacn, w idęologji po*coju. w  ciągu dni. kilku przemieniło 
się w  m?1jonowe armje. które ze «riiiirtóeW9fecft .yrytpya 
łością. 7, podziwu godnem bytełerstw etn , y-ra5cz>rł5r 
przez cz tery  z góra lata na fronmch u»ezhc*>nych bi­
tew" aż do zw ycięstw a.

Nikt w  Polsce, kto trzeźw o ocm ia Niecne uolo- 
żento rzecr s , nie powie, że cza r przekuć m rocz na le­
miesz. Zoajc się. że jesfcn i drugi mocno dzierżyć w

W arszaw a. (J ej wił.) ,30 czerw ca. vrz. Wlarsz. 
podaje parę szczegółów  z  przeszłości p. Jliwnńsłd*- 
go i P . A rtur Ś liy irs ld  by ł w swoim czasie iednym  
z naigorętszych entuzjastów  aH u 5 listopada; i jed­
nym  z najbardziej zapałontych zwwłesWtikdw. s tw o rze ­
nia pod- patronatem  pańs^.i centrain ych — afin j; 
pwlskiej dc walid y R o^a.

Dnia 5 listopada 1916 r. podp':sa? on jako prezer 
t. zw . Co.fti alnego Komitetu. Nairodowego, g rupu jącę  
go u sz y s tk ie  lew icow e org’aniacj< aictyw istyczne — 
ou«zwę, zacz jarającą się od słów : „\V  dziej-ich na­
szego narodu r.ybite w ielka godzina. Ziściła się za- 
powradż, k tó rą  głosiJtśmy od. m cza łk u  w y jn j. P rze ­
bieg dzia!ań vojenw ydi, zw ycięsk i dla pań stw  cesi- 
nrałnych, wyzw olił n*s z kajdan niewoli moskiew- 
sldej i ofco dziś nad. Potską wfechodzi zorzą wolwśc!- 
Uznano p rzez owa irotężnę m ocarstwa Europy iu-awo 
narodu naszego do niepodległego bytu, otw iera 
przed nami nowę d ro g f1.

Nie jest tedy aziwnem , ze w  urzędow ej „Deu­
tsche  W arschauer Ztg.“ p o p tr i ł  się d ek rs t ger.-gu- 
berocitopa von Pesełerą, m ianw ący p. A rb tra  Sliwnr 
sk;ego członkiem Tym czasow ej Rady Stanu. O becry  
p rem ier z  zafiałem wziął się do działania, aby  w 
m yśl słów  pierw szei odezw y te j R ady  praco w rę iąd 
sty-orze«iem .licsaię bitn ,' i, a Irapaej arm ji polskiej", 
a to w  czasie możliwie, najkrótszym , zanim powstanie 
przedstaw icielstw o narodow e z  w yborów : „zanism
w ładzę zw ierzchnia obejmie kró) polski" (s-iowa ode­
zwy b. Tyrncz. Racty Stanu z  on. 15 stycznia 1917).

Szybkc jednak zaczwiuję sie bolesne zew ody. 
T ym caasow ^ Radia Sanu domaga się. by  Niemcy u-

Mannowe;.- 7P \T .)  Pod wrażeniem śleć ~twa prze- 
oiwko mordercom R.athomufa postanowi? rząd Rzeszy 
w  porozumieniu z prezydentem  R zeszy zaost zy ć  za­
rządzenia. zmierzające do ochrony Rzeczypospolitej. 
Członkowie organizacji, k tórych  zadaniem jest usuwra 
riije członków  rządu drogą, mordu, mają w myśl za- 
ostrzony ch przepisów pociągać karze śmierci względnie 
doży-woumego więzienia. Rówmocześme m ogą uledz 
konfiskacie mająlci morderców.

Berlin. (PAT.) Zdunem niektórych pism wczoraj­
sze obrady pom iędzy kanclerzem Rzeszą a ministrem

o s łab ić  tempo twórczej p racy , obsunąć na pian drugi 
naprany finansów jjanNwa i zrdzyginmA7̂  z naprawy 
Avałuty. Diaiego lęk zbiera-, gdy te  zabójcze pomA^sh. 
zrodzone w zupełnej mes:*, .ohiasci ógarnHć*3 całokssetaf- 
tu 5komrhkowainj.-ch frmitcji życia państwowego, staja 
się pi ograniem  iządców  państwa.

Lęk zbiera —  bo tncrrn/ już ozem się „nrogram 
taki odbije na życiu gtuspodarczem naiodu. Spad.ok 
marki Polskiei już się zaczął. Dolar k tóry  w  dniu dy 
misji gaiaitrażn p . Pom kow s^lero ta& i kurs 3900, kosz­
tuje dzś 4700 mkp. O rgja sneJcolacyjnai, ucieczka- przed 
w alutą, ąw ałto  .n.y wzrost cen  i drożyznją strajki, 
parahz przem jNu, la-wnny noAvych biletów  marko- 
wych, utraóonę zaufsm-ic zagranicy —  ot’a| uer&pekty- 
t y  pobtyki skarbcw-ej gabu.eti ,jpogotoAvi? wojenne-
fc? *

Tn także koniec nadziei na ponrawę bytu nowo­
czesnego heriety, urzędnika j praco^m kr umysłowego. 
Zr-ćymjnip Płac urzędniczych z oficerskimi, hasło bę.dą- 
c e  dziś na. nsfratch wszysftóch,1 statfic się pustym dźwię­
kiem z- cliWifa, kiedy kurs tnańy zostanie ogarnięty 
falą zniżki. Dotychczasowe w n ik i  polityk? ska*"bo»?'t 
P. Mcłialski-sgo dawał?- szajyie powolnej, a le  stałej po­
prawy by tu  urzędniczego Do-.uo<fem znakom i d e  pod 
mesi-one p łac ' wógsj-ioąyych, bynajmniej nie skonsmapt- 
w ane ostatnia zp y-żką cen. 

j Jednakże a v  obliczu ostatnich przemian rohryscz- 
nvch pore jest urzedmkom rozroiać złudne nadzieje 

1 .1  ; -- ,f- Dr. R. K. ■

znali ją  za „Ncbenregierung", gdy tym cza°eni oku­
panci tiAiktow ?łi ją. juko „Beirath" przy rządzie obu 
generał-gubcrriatoró*-.

Na posiedzeniu Tym cz, R-ady S tanu z dr. 1 m?- 
ja 1917 r. członkowie je, czynią bolesny/ tfachtmek 
suthfema, podkreślają ziipehrą bszowocr.ość dotych- 
czasowj-ch sw ych wysiłków.

N iektórzy, iak pp. Soduicki, ILtsudski, Przcździe- 
cki wywodzą, że ich zdaniem „dążenie polityczne Pd- 
la i ow polega iwa tem właśnie ,.Nej?jiregien?ną:“. N ł- 
wo-fują jednak do tarwa-sko-wania, wskazując, że ko- 
iiiecZiiem jest usunięcie rw ajem nti nietnności między 
Pclrk? 0 Niemcami.

AR, p  Śliwiński o d d ije  się te raz  zupełnej rozpa­
czy/ i w  prz3tnóovieniu swojem oświadcza- co nastę­
puje: „Ktaśds z nas wniósł tu  ze sobą oew Lr, kapitał 
polityczny. Co do mnie, io ja swój kapitał p rzeg ra­
łem dio ostabritgo g ro s ik  yastem dziś bankrutem ".

W arszaw a (Tej. wt.) 30 czerwca. Dziś w e Wszys-f- 
kieł minis'e.rstwach żegnali urzędnicy ustępujących 
minratrów. Jutro  obejiuą swoje uraędewajne nowi mm., 
strOAYtic M erwsze posiedzenie R ady  m inistrów v. Słk 
AAsińsidego odbedźe sę jutro.

W arszaw a, (PAT.) P . A rtur Śliwiński p rzed s ta ­
w ił cłz-sia: o godz. 14 p. Naczelnikcrań Państnea csł*r 
gabinet njhiistrów, o godz. 18 złoży/ w izytę p. m ar­
szałkowi Sejmu, ju tro  zaś obejn ie u rzędów  roje

W arszayya (Te!, wł.) 30 czerw ca. Jutro prząąe- 
'żdtża AYezAwmy/ telegrafcznie z Uargi pan kar. Jydat 
Jastrzębski,, k tórem u p. Śliwiński zaprojiooowa} obję­
cie teki m inistra skarbu

aprowizacji ii przy/wódeumi nartji w spraw ie kontyoi' 
gm ti zbożowego budziły oha—y  v/yAvclUnia DOAArażniej- 
szyich meporozuTtńeń Przew aża zdanie, że rozwiązanie 
parlamentu p rzy  obecnej sytuacji politycznej jest bar- 

f  dzo pożądane
Berlin. (PAT.) N? kon iererc j prezydentów  mini­

s tró w  wszystkich państw zw iązkow ych z rządem Rze­
szy ywększość przedstawiciel - państw  M-yjMwrćdziała 
się zn opracowaniem Ustawy, m ającej na cela ochronę 
republi-tó oraz oświadczyła gotowość podjęcia obrad 
celem ułożenia odnośnego projektu.

N ajdogodniej dla k t r a c j U S 2 j  w yoieraiącyrh się  do  
S zczaw n icy  jest jazda pociągam i zakopiańsk im i do  
N o w e g o  T argu, gdzie oczekują p asażerów  przy k a ż d y m  

pociągu autobusy bardzo w ygod ne. n2926

to, aby miecz by ł gtK®w w  rlNrzebic, należy7 dzaś już

ręku nnfr-ŻĄ7. Ale nikt z luuz, takich nie pomne, i e  ira

■■■■WlWWIłWiPjttMMIUBMIWl— WŴ W— — — — aWMM— ■»—
■■■i

Z  p r z p s z ł o ś s i  p. S l i/ ó iń s k ie g o .

f r z y  39s i e ! t a i * s  i tlo aom B
W arjraw a. (Tek w}.) 30 czerwca.
T rzy  posiiedzenk i do domu — oto najlepsze hasło 

l«w>cy sejniowei, k tó ra  dąży7 -becnm do tego. ażeby 
już w  najbbższym tyyothuu Sejm się rozwiązał j zo­
staw ił gabfrotawi Slraańskiego wolne poie a rÓA\rno- 
caeśnic możność odroczenia w yborów  sejmowych.

S tanowiskc tc spowodowane jest obawą, ażeby  rząd  
p. Śliwińskiego p rzy  pierw szej lepszej mosoboośoi mc 
lUAiknął się o  voti«n meufnośc*.

Masłem prawicy/ iest: jaknaiszybsze w ybory, ha­
słem łew fcy: iak ąajszybsze rozwiązanie Sbm-ti z- mo­
żliwie najA acKszem oai-oczenieni term mu Ayyborów.

W arszaw '. (Tel. wł.) 30 o e rw o a - W e w torek po- 
siedzeiiic Sejm u nie odbędzie się. Na posiedzeńju we 
środę wy/gles? nowy prem jer elrspos-

F r z i a  ra Łw ią s a r i?»*f
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Ffincara 

o s p a c j i  Rii^dzyaurodowej. i
Paryż . (PAT.) Odpowiadając w  S enacie na Inter- 

pelac;ę, powtórzy) Poincare zapewnienda. d a r t  w  Ha­
dze, że konferencja je s t w yl^czm e konferencją rzeczo­
znawców o charakterze technicznym . Następnie oświad 
cza premier, że  spraw a odszkodowań 'znalazła się na 
rozdrożu, a rzacl francuski będzie się s t i r a f  niedopuścić 
do tego, aby  stała się ona impasem. Poincare zaznacza- 
że Niemcy nie zredukow ały swoich w ydatków  i nie 
z ref oi ,nov;;ły  system u Fskainego a  zwiększyły’ obieg 
■pieniędzy papierowych. M oratorium udzielono Niemcom 
tylko z tern zastrzeżeniem że dokonana będzie kontrola 
fmansowa nad ich gospodarstw em . N astępnie odpyło 
się zebranie bankierów, ktorego wyniki ujaw niły pra­
gnienie przeprowadzenia nowej redukcji długów  niemie­
ckich, R ząd francuski rtie zgodi.ii się na to, ajby ban­
kierzy nie uwzględnili uzyskanych gwarancji i st»ral 
się o zorganizowanie kontroli nad finansami N.emiec.

Poincare wykazuje następnie, że  r.ędza Niemiec 
jest jedynie zewnętrzna. W artość marki zmniejszyła 
się o w iele więcej pozornie- niż istotnie. W Niemczech 
życie jest mniej d 'ogie, niż gdziekolwiek, p rzem ysł 
niemiecki daje olbrzym ie dochody, odpływające .za gra­
nicę. Eksporterzy niemieccy zaś mimo zarządzeń Baaku 
domagaćą 9:5 w ypłaty  w  dewizach zagranicznych, któ­
rych nie w ym ieniają bynajmniej n a  marki, lecz używa­
ją na zaknpno towarów lub sk Nela ją za granicą. Prasa, 
niemiecka, zajmujacia się przem ysłem  i handlem, nie 
notuje bynajmniej ty ch  faktów,

Poincare stwierdza, że Niem cy zaniedbując posta­
nowienia trak iatu , naruszają gwarancje, udz ie ln e  wie­
rzycielem , 1 czynią olbrzym ie wydatki na odbudowę i 
pcwiiększenfe floty handlowej, przyczem  rnalją poparcie 
Rzeszy- która poświęciła 12 md jardów na te n  cel, zu- 
żytkow uiąc w  ten sposób pieniądze, k tóre  p°winny 
b y ły  znaleść się w rękach sojuszników. P rem jer w ska­
zuje, że Niemcy, które zai-mmą- trzecie  miejsce pod 
względem tonażu, marzą na nowo o  hegemonji ekono­
micznej i budują nowe linje kolejowe, z k tó rych  nie­
które określa s ię  jako strategiczne. W ydatki na tego 
rodzaju cele me mogą być  dopuszczone. Idzie o to, że­
by  N em cy rozpoczęły jednocześnie spłatę długów. 
Mimo kryzysu finansowego, będącego w ynikiem  *la- 
kiego postępowania, Niemcy rozporządzają kapitałami i 
dachndaml, k tóre  m ogłyby przekazać swym  w ierzy ­
cielom. Poincare zaznacza orzytem , że dewićenda w  
przem yśle niemieckim wynosi przeciętnie 40 proc. i w y  
kazuje. że przem ysłow cy niemieccy m ają  w tern inte- 
res. rrieby marka niemiecka. spadała.

D la zaradzenia tym stosunkom  'Fzeba będzie u sta­
nowić prawdziwe cło na eksport i dumagać się dkf.ada- 
lCja w banku Rzeszy dochodów w  ten  sp-osób uzyska­
nych a gdyby  i to 'zarządzenie okazało się  niew ystar- 
czająccm , użyć na odszkodowania dew izy, Zgromadźcie 
za granicą przez Niemców d przeprow adzić kontrolę 
finansów 'Niemiec, gdzie podatki nie są  należycie ścią­
gane.

Poincare dodaje, że skoro minister, niemiecki oka­
zuje skłonność do 'w ypłaty części odszkodowani. tajne 
stowarzyszenia polecają go zamordować. Poincare za­
pewnia, że jeżeli komisja odszkodowawcza stw ierdzi 
sp.mowolne uchylanie się R zeszy  od spełnienia przy­
tyty cb zobowiązań, każdy  z sojuszników będzie miał 
zgodnie z odnośnymi postanowieniami traH a tu  praw o 
sancji. Prem jer 'dodaje jednak, że rząd francuski p rz o  
dewsżysttliem porozum iałby się ze sw oim i sprzym ie­
rzeńcami w tej sprawie i starałby się dojść z .nimi do 
zgody niezw ykle porządnej, jednakże nie m ógłby zre­
zygnow ać *z żadnego praw a, w ynikającego z trak tatu .

Premjer uje ma zamiaru iść za przykładem  zwolen­
ników nowych 'konwencji, ' k tó reby  zastąpiły  tra k M  
w ersalski. Jest on dla k ran  ci i ustawą, której żaoen 
rząd sam zmienić nie może. Jeżeliby  k tóryś z  rządów  
szukał sw ych p raw  po za ramami trak tatu , to Francja 
uw ażałby t f  za koncepcję awanturniczą, g dyż  nowy 
traktat wobec tego, że żaden ze  sprzym ierzeńców  nie 
może tw orzyć trak tatów  sam dla siebie, m usiałby brać 
ix-d uw agę porozumienie w szy stk c l’ sprzym ierzeńców . 
Sankcje tnie rozwiążą jednakże w  zupełności sprawy 
odszkodowań. W obec ego, że Francją potrzebuje pie­
niędzy natychm iast, rząd będzie się s tara ł o wzmoże­
nie w ypłat odszkodowań w  n a k rz e  oraz o w ykorzysta­
nie w  szerszym zakresie robotniczych sił Niemiec.

Z kolct omawiał Poincare sp raw ę międzynarodowej 
pożyczki, przypom inając inicjatyw ę bankierów oraz 
przychylną opinię komisji odszkodowawczej co do roz­
patrzenia spraw y pożyczki. Niemcy są  krajem  pra«>  
wiitym i  bezsprzecznie tern podt-Lsą. Z rozważaniem  
spraw y pożyczki należy zaczekać na popraw ę sytuacji 
finansowej w Niemczech, k tóra  obecnie jest jak najgor­
sza. Sytuacja ta  w yw ołała m yśl zmniejszenie długu 
niemieckiego, na cc jednak Francja zgadzać się nie 
może.

Co do długów  międzysojuszniczych, oznajm'a P o ­
incare, że zgodziłby się no ich likwidację, byle Itylko 
nie w yłącznym  kosztem  Francji i przypom ina, że długi 
zaciągnięto w interesie ogólnego zwycięstwa, F rancja 
nie myśli ani na chwilę zrzekać się tych długów, jed­
nakże uregulowanie ich nie założy jedynie od Francji.

Poincare domaga się przcaewszys-tkicm przeprow adze­
nia kontroli finansowej w Niemczech a jeżeliby Niem cy 
sprzeciw iły się tej* Ifcontrolj i jeżeliby ustalono ich złą 
wole w  tej sprawne, rząd y  sojusznicze będą mogły 
wspomie lub samodzielnie podjąć konieczną sankcję. 
Spraw a, o k tó rą  idzie, jest dla Francji kw estią ż y d a  
lub śmierci. F ran c ja  chce żyć  j nie życzy nSaomu śmier 
ci. jest 'jednak rzeczą niedopuszczalną, ażeby' Niemcy 
w zbogacały ®ię kosztem Francji. Zaproszona do odbu­
dowy świata Francja uważa, że odbudowa ta Powinna 
się począć od naprawienia szkód w yrządzonych wojną, 
gdyż pogrążenie się Francji w nędzy  byłoby  śmiertelną 
raną zadaną Europie. Ocalenie Europy należy rozpo­
cząć p rzez zapewnienie odbudow y Francji.

Senat w yraził rządowa wotum zaufania.
I

ZijiBSienls m in iste rstw a  s a c zty ?
W arszaw a. (Tei. wj.) 30 czerwca. K rążą pogłoski, 

że teka poczt i telegrafów  nie bęoz-ie obsadzona; nato­
miast m a być  u tw orzony  podsekre-tarjat stanu poczt i 
telegrafów  przy  ministerstwie przem ysłu i ha-ndlu.

S iim a lsa rzy w  F u is w .
W arszawa. (Tej. wł.) 30 czerwca.. Od Wezera;1 ba­

w ią w W arszaw ie mili goście, dziennikarze szw ajcar­
scy, zaproszeni do Polski p rzez dziennikarzy polskich. 
W wycieczce tej bierze u dzał 6 redaktorów  gazet nie­
mieckich i 6 francuslcchisrazcm  12  w ybitnych publi­
cystów . Jechali oni do Polski, b y  poznać kraj, o któ­
rym  t.yle słyszel. od wielu dziesiątków  lat, a którego 
obejrzeć osobiście nie mieli sposobności, Do tej pory  
zwiedzili oni Poznań i Łódź. W  Lodzi zaimponował im 
wielki przemysł. Cała S z^ajcarja  fabryczna nie posia­
da tak rozwiniętego przemysłu, jaki mili goście oglądali 
w Lodzi. W  W arszaw ie w czoraj popołudniu obejrzeli 
Szw ajcarzy Zamek Królewski, R ynek Starego M iasta i 
Ikamicnijcę Baryczków, W idzieli cnj, że P aństw o  Pol­
skie jest lepiej zorganizowane, niż opowiadają o mem 
zag’-ahcą.

W y b r n i e  B fs a n lza e H  H o m u iiF
s ł y n n e j © ttfai snas/ie.

W aiszow a, (Tel. wł.) 30 czerwca. T rw ające od nie­
dzieli ćPchodzema policyjne w  sprawie w ykrycia ol­
brzym iej o.gaińzacij komun stów -studentów  z aniem 
każdym przynoszą nowe inaterjsuy. Ruch m łodzieży 
komunistyczne; i szpiegowskiej poc1 kierunkiem  energi­
cznego Leona Toeplitza, natrafił w kraść się d-o szere­
gów  njetylko szkolnych. W  niszczącej p racy  Toeplitza 
zakrojonej na szerdką skalę, b ra ł gorliwy udział niejaki 
W ładek, ongiś agitator Chrz.-Dem., ostatnio zaś praw a 
ręka Leona 1 oępbtza Pod ostatnim pseudonimem w y ­
stępnie agent bolszewicki z M oskwy, fanatyczny dzia­
łacz w dziedzinie propagandy i szpiegostwa wojskowe­
go. Szp-egostw o wojskowe uprawiano przy pomocy 
specjalnego- a ’V-ratu, W szyscy znajdują,się  już pod 
kluczem ; w ich Fczbie zawodowi fotograf, k tóry  w pr- 
gamzacj. m łodzieży komuna/tycznej peinjl techniczną 
służbę szpiegow ską

B H s »  d e r c o b i t e l a  ofleeruw .
W arszaw a, (Tel. w ł.) 30 czerwca. P  m inister 

spraw w ojskow ych zatwierdzi! n a  wniosek komisji w e­
ryfikacyjnej czw artą listę oficerów rezerwy. Lista za­
wiera okofo ty siąc  nazw sk . Demobilizacja objętych 
listą  oncerów  m a być lukończona 5 lipca br.

_________  N A D E S Ł A N E .

K w n u n i k a l .
W  dniu 3-go li d c  i o  godzinie 11 ran o  w Biu­

rze. E kspozytu iy  „D em at“ przy ul. W ałow e 9 
odbędzie się

p r z e t a r g  a s f s i y

L. 110 na przedm ioty o g łoszone  w 3ó zeszyrie 
„ D e m o b ilu " ;

■ 1) y js ls c  p a r o w y  «hb L i m i e ,  °2o2 i 
Z) pług m oiarsw y w  Mpatysie paw. Ba 

iteieEtiśui,
3) tehottic&Ue i deẑ nWtar w Sfryfu. 
f) łafomaEHs w JCusiyniu pis. Kadzie* 

efeśu?, 
oraz nSs^ętDnssns u? .,S2maMUs“ ohJio 

7-000 Rg szklą f t a p e p  m LwjBie.
K iucia  jaKO w stęp na s.uę licyt cvjną Mp 100.000.

Bliższych w \ja śn e ń  u d z e la  E kspozy tu ra  „D e- 
m a t“ we Lwowie przy ul. W ałow ej 9. I. p.

Kierownictwo Eks ąoayturj ..Demat',.

O  p c i s k i  p o r t .
(K orespondcrcja w łąsna).

Gdańsk, 26 czerw ca
W  prasir i w śród społeozeństwą nas^e^o ustaw 1- 

cznie jest omawiana kwe-stja wf;'Sn ego iporfu i nieogra­
niczonego dostępu do morza. Z jednęj stromy słyszym y, 
że, gdybyśm y naw et pominęli momenty techniczne i 
finansowe, które- przemawiają p rzeciw  b-udo-he w ła­
snego portu, powinniśmy zwrócić uw agę w yłącznie na' 
Gdańsk i pełne w ykorzystanie praw, przysługujących 
nam w  ty m  porcie n a  podstawie trak tatu  wersalskiego 
rozpraszanie energji w  kilku kierunkach spowoduje 
bowien, utratę korzyści, jakie mamy w Gdańsku, bez 
równoczesnego stworzenia innej odpowiedniej podsta­
w y portowej. Te zapatrywania pozbawione sa  jeanaKo- 
w oż uzasadnionej podstawy. Przeciw nie momenty; id&- 
iowc, państwowo gospodarcze itd. przetmarwiają za tern 
ab y  stw orzyć bezwarunkowo sw ój niespornie w łasny 
port na polsldem w ybrzeżu.

Początkow o sporną była k-westja, gdzie p o rt bu­
dować; w Pucku, Gdyni czy  Tczewie. Puck, -mający 
Piękne tradycję  z c.zasó"r W łaaysław ą IV., teraźniej­
szym wymaganiom już nie odpowiada. Port itczewsld 
-ma tę siabą stronę, że nie rozw iązuje najważniejszej 
kwestji, a mianowicie nie daje ram  pełnej niezależno­
ści, gdyż dojazd prow adziłby przez terytorium  W . M. 
Gdańska. Pozostaje zatem — Gdynia. Fachowcy oświa­
dczają, że Gdynia na  port się -nadaje. Oczywiście ijo- 
trz-eba na 1o wicie w kładów i lata miną. nim Pr®y na­
w e t bardzo jntenzywnej budowie port gdyński zamieni- 
się na po rt nowoczesny. Jakkolwiek są to rzeczy  wa­
żne, jednak właściwie drugorzędne: jest to lii wiem ły l- 
ko lo rcstja czasu i pieniędzy. B ueow ę portu w Gdym 

^zaczęto w  1921 r.; początkowo szto o p o m e. Jedna^ 
teraz i<:i roku zbudowano już duża tam ę w  głąb rao-'  
rza, długą 565 m etrów  i drugą poprzeczną, idącą podi 
kątem prostym do poprzedniej, długą 176 metrów. Za­
mierzone jest budowanie portu od tej dluż-szej tomy 
aż do przylądka oksywskiego, a następnie 'około 2 lrm. 
w głąb po mpnzednicm wykopaniu basenów  w mięk-kicm 
nadbrzeżnem  torfowisku. Gdy uw zględnim y stosunki, 
w jakich tę budow ę prowadzi Państw o, musimy bez­
stronnie przyznać, że jest ta  wysiłek poważny i wynik 
dodatni, dający podstaw ę do pomyślnych horoskopów 
na przyszłość. Ni? wolno nam, jak niestety odzywają 
się tu j tam glbsy, -w rozpoczętym przed-sięwzięchi 
ustawać, lecz rzecz dalci prowadzić aż do urzeczywi­
stnienia zamierzonego celu. Podkreślić  jeszcze raz je­
dnak należy, że POrtów  zwłaszcza w naszych warun- 

■ kach, nie budiĄie się w  przeciągu roku lub dwóch, lecz1 
trzeba na to długiego czasu.

Historia z transportami drzewa w  bieżącym  roku, 
brak  miejsca do wyładowania i skłaaanin tow arów  w 
ubiegłym roku, a także w 1920 r. wykazują, że iioT 
gdański nie w y s ta r c z  iest już teraz za mały. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa można przypuścić, żd 
ruch ^tw ozcw yy i przywozoyży drogą rff>rsk?t za kilka 
lalt poważnie sie wzmoże. W ówczas staniem u przed1 
Przyknrm problematem, jeżel1 nie będziemy posiadać 
■imegn portu, przez k tó ry  moglibyśmy skioiDwać tr.ains- 
p o r t \ ,  riie m ogące pomieścić się w  porcie edańskim. 
Na to  mógłby kto  powiedzieć że  nuleży raczoj port 
gdański rozszerzyć. Z jakiej SriPii racji mamy łożyć pie­
niądze na port gdański t r o s k a  bowitim musi się w 
znacznej części przyczyniać do ewentualnej rozbudo­
w y  portu gdańskiego), skoro lepiej i praktyczniej jest 
za pieniądze te wybudować rśrrt własny.

Gdańsk, jak w ykasuje historją amoków dawnych, 
j-ak-oteż lat ostatnich, zaómuje w obec Polski albo stano­
wisko bezw zględnego kupca, wj^zryskującego przymu­
sow e położenie Polski i bogacącego się iei kc-sztom. 
lub też w ręcz wrogo się zachowuje. 2 droy,ry a przewi­
dujący rozum uakazuie, aby  w boec takiego stanu  rze ­
czy no wszelki w ypadek się zabezpieczyć: tem bar­
dziej jest to  konieczne, je-żeli łączy  się z bezpośrednią 
korzyścią dla P aństw a j fegb obywateli. M omenty tak 
tyczne również za tem iprzemawtają, albowioni Gddnok 
w  swych pretensjach nie będzie tak śmiaiiy. jeżeli Pol­
ska uzyska pod tym względem niezależność i uwolni 
się z położenia przym usow ego Budowa- własnego rpr. 
tu zatem przyczyni -się nie do osłabienia stanowiska 
Polski w  Gdańsku, lecz przeciwnie do umocnienm tel 
w pływ ów  w  tem mieście. 2 e pbwyższe fwicrdzcrip 
nie jest n euzasadnione, w ykazują niektóre momenty a 
okresu rokowań nołsko-gdańskich przed zaAtf-tciem 
umowy z 2-1 października zr.

Polska nie uońada dotąd -portu w-iołennego. Gdańsk 
ma tw orzyć tylko port d'&tfcacho, a W ysoki KomisaTz, 
I-igi Narodów interpretuje to pojęcie w taki sposób, iż 
punya PPtak i w Gdańsku b y łyby  właściw ie takie samo 
ipod tym  względem, jak w  każdym innym porcie F ran­
cji czy  Anglji. Również ze stanowiska militarnego i 
państwowego koniecznerr jest więc posiadanie niespir- 
rne własnego poirtu.

Okazuje się zatem, że z jakiego stanowiska rzec* 
rozważymy, dojść musimy d;o wniosku, że jetst dli, ras 
niezbędnie Potrzebny port w łasny na polskiem y .y b rze  
żii i nie wołno nam spocząć przed u rzec zyw^ptfe-TK en 
tej konieczności naństwcowo-narotiowej I. D.

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o d d a l i  o s t s t n i a -  p r z y ­
s ł u g ę  m o je j  n a j d r o ż s z e j  i  m io  M a r j i  i  o k a  
's a l i  m i  s z c z e r e  w s p ó ł c z u c i e  w  n i e s z c z ę ś c i u  

„ a k te & a m  t ą  d r o g ą  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ł a ć "  
n293? knż. ju rk cw ik i
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P l a t o n a  G o r g i a s z .
P rze łb ż rł, wstępem, objaśnieniami 1 ilustnac&mi opa­

trzy^ W łaa . W itwicki *),

i A. A . r  —®—
Na. zachodzie juz wybrzmiał spór, jaki w  ostatniej 

Ćwierci ubiegłego w ieku  żyw o się toczył w kw estii 
uttma< sefj z języków  starożytnych  na języid żjąące, 
dzisiejsze. Ale tam, u Francuzów  czy  W i»chów, a  na­
w e t  nie m ówiąc o NTemc«ch, u rantejszych narodów 
a rc /d z ie ta  isteratury greckiej i rzym skiej mtffą już 
ty le  przeKfadów j w ydań, nu niejeden z rodzhjhtch i ro­
dow itych  sław nych pisarzy nie zaw sze może się po- 
Sfeuzycić. (J nas spór ten obecnie sta je  się — jak wi­
dać. hardziej aktualnym  w  miarę, jak ukazuje się coraz 
■to więcej cryginalnycn lub przerobionych i do dzisiej­
szych  wymogów w iedzy o ś ud ecie starożytnym  dosto­
sow anych przekładów. Trudno dotąd wyczuC puls te­
go sporu za jakim przekładem oświadczają się  k ry ty­
cy , a  sami tłumacze, hołdują obu sposobom i u -jednych 
Przekład fest ile możności d&słownym, u drugich w ol­
nym  w  m yśl postuh tu  W iiamowitza Moelendorfa, za­
wsze dotąd' najznakomitszego hellenisty, Jctó*w dosło­
wnego p rzek k d u  nie uważa za? najwłaściwszy rodzaj, 
lecz stawia tłumaczowi za zadatąc, ab y  starożytny 
utw ór obiókł się w taką szalę, żeby on na słucbtaczaclf 
czy czytelnikach obcych robił takie wrażenie, jak n£ 
tych , dia k tó rych  sam utwór by ł przeznaczony. P rzy  
przekładzie dosłownym bowiem zacier?' się mnóstwo 
delikatnych odcieni myśli, ginie niepow rocie mnóstwo 
figur językow ych i innych subteJn&ści, a tłum acz nta 
się starać, aby w szystko to, co  w oryginale wyw ołu­
je pewien efekt, Oddać w ojczystym  języku. R óżne ję­
zyki różnych używ ają środków  do w yw ołani^ tego 
samego wrażenia', — przedewszynfkiem języki nowoży­
tne w  porównaniu zc sfcro$Nne*i'i — w ięc  tłum acz 
ŚTOdk.imi. jakimi jego język  rozporządza, win Rn się 
starać wrażenie to osiągnąć, oczywiście z jaknajmnjej- 
szym  uszczerbkiem w ierność .

Mówiąc o przekładach, należy abstrahow ać od tłu­
maczeń w szkole, k tóre młodzież bądź sama własnc-mi 
siłami ua podstawie naby tych  wiadom ości językou^ych 
gram atycznych i w szelkich innych wypracowuje, bądź 
z pomocą nauczyciela uskutecznia. Te szkolne przy­
kłady niuszą b y ć  wierne i dosłowne, hb inaczej cały, 
dość trudna nauka języków  zwłaszcza m artw ych nie 
spełniałaby zadania, jakie w nauce odgryw a, tj. nie 
Ipśiaby szkołą myślenia i p racy  twórczej, wprawdzie 
teoretycznej tylko, a jakże niezbędnej w każdej dzie­
dzinie życia.

Profesor W fwicki nie dla szkoły wpraw dzU  prze­
kłada Platona, lecz dla tych „szerokich kół1' —  żeby
i.żyć zw rotu jego własnego j dość częstego —  szu­
kających w  lekturze pokarmu duchowego, Któryby 
uszlachetnił serce, a ducha podniósł od1 znesni w prze­
stworza słoneczne, ale nwrfp to  p rzek ład  jogo jest; w ier 
uy 'i dosłowny aż do przesady.

Zauważyłem u W itwickiego coś w prost przeciwne 
g o  nfz u tłum aczów zauw ażyć się daje: im więcej 
przekłada, tern przekłady ’"ego są wierniejsze. Na1 do­
wód tego wystarczy porównać pierw szy przekład, U cz­
ty  z om a w innym obecnie Gtargiaszem. Tam  jeszcze 
znać łamanie się z •trudnościami językowem i, jakby 
pasowanie się z wwrazami w doborze ich znaczenia, tu  
już przejaw ia się śmiałość a nawet pewna z.amaszy-
0 ość, naginanie języka d‘o etymologii i do ducha swo­
jej mowy.

Ale jak P latona greckiego nie łatw o się czyta, tak
1 spolszczony czy jakikolwiek inny w ym aga znaczne­
go natężenia ducha, pewn-etfb wysiłku j p racy  um ysło­
wej. aby go można należycie zrozum ieć. 1 przekład 
V /:>'wickiego nfe uwolnią od tej w spółpracy  myślenia 
z Platonem ® zrozumenie go nie przychodzi lekko i 
b ezp o śred n i. T rzeba w y tęży ć  całą uwagę, ajby nie 
■otrącić w ątku dyskusji j rozumowania i nje zgubić 
się \v zaprę-ty cli ścieżkach tego wspaniałego parku, 
■poza którym  leży -czarowna św iątynia dumania.

Jak dalece Witwicki panuje już na-d językiem  P l;ł 
'lana, na każdym  kroku, w  każdwn niema] zdaniu do­
w ody tego znajdujemy. W artL • jednak wskazać kilka 
namiękniejszych ? nawet dla filologa ciekaw ych p rzy ­
kładów.

W* pew nem  miejscu Cr. 46) K ap  ki es, jeden 
z jnterloł uttorów. wyraża zdanie, że piękno i spra­
wiedliwość wecjle natury źnsadza Się na tern. aby 
człowiek, chcący  żyć, jak należy, ■napuścił w odze żą­
dzom i nie powściągał ich, a kiedv te żądze bedą jak- 
największe w ystarczy dopomódz im odw agą i rozsad­
kom  i zaspokoić tętn, dla czego zawsze żądzn się obu­
dzi; Język grecki, a osobliw ie ateński w  jeżyku rl',tn- 
cz-nr-ni ma dużo w yrazów  obrazowych z żeglugi w zię­
tych. Tak i tu jest z wyraz clrt pom agać. W itwicki 
trzyma si^  ściśle ctymolc-gji i oddaje tekSjl grecki wjeir 
nie a Przepięknie tak; „wystarczą wiosła odwagi j roz- 
•sąrkn. żeby  nńeć pclnh. po brzejri w szystkiego".

Rów nie piękne i ucBtne yvyda:e mi ś ę  w r- 1S 
wyrażenie; „ten Polos jest niepodkuty .a ostry", któ- 
r< mu w  języku greck;m odpowiada „mfo-dy a ototy0*. 
Podkucie Mozy się ścNle z grudą, o której w Grecji j 
r,:e m ożna mówić, ale u nas czy może być cło trafniej­
szego?

J.ak pięknie brzm i w  przekładzie W itwickiego w  r.

*) I.W'ów-Warsza\yr,a. Nakładem Książn.:cv TNSW . 
1922 r.

46. owo zdanie; Bujne, szerokie życie, bez hamulca 
i pana nad sobą, byle było skąd , to iest dzielność 
i szczęście; a ta  reszta to świecidełka, to ludzkie kon 
wtangunse p rz e d e / naturze, to głupstw a, o k tórych i mó 
wić nie w arto £  Filolog najwybredniejszy nic nie może 
zarzucić temu przekładowi: każdy w yraz oddany w  
nim zupełnie wiernie, a przecież zdanie to wychodzi z 
pod pióra W itwickiego jnaczej zupełnie niż z pod czy- 
jeg okol wiek. nie tr-a-ci nic z£ swej św ieżośd  ani- me 
trąci owa pleśnią starożytną, k tóra zdaje się powle­
kać' ogół przetdadów dzieł greckich.

Jeszcze lepiej wychodzi przestrzeganie etymologii 
w yrazów  lam, gclzie chodzi o oddanie w języku pol­
skim kilku naraz synonimów, w yrazów  o podobnem 
znaczeniu, zw łaszcza jeśli jeden służy do objaśnienia 
drugiego. J a k a  operacja odbywa się tu ta j z w yrazem  
,,lepszv“, k tóry  objaśnia inny, „lepszy", oddamy trafnie 
przez „mocniejszy11. Ale i „m ocniejszy11 ma sw ój sy ­
nonim i trzeba było uniknąć pomięszamia tych pojęć, 
co-szczęśliw ie udało się osiągnąć przez „mocniejszy 
fizycznie".

Nie tu  miejsce wyliczać wszystkie za le ty  tego 
przekładu, dzięki k tó rym  Gorgiasz w  naszej literaturze 
zyskuje mjejsce poczesne i znajdzie może dostęp do 
tych  „szcYokich kół“, u  k tó rych  tryum f sw ój odniesie. 
Bo dla filologów, k tó rzy  przeważnie są apolityczni 
w łaśnie może przez przejęcie się duchem literatury  
staroży tnych  G reków  i Rzymian i z  ubolewaniem śle­
dzą, ujemne skutki coraz wzmagającej się den tagog ji, 
to  zadanie spełnia Gorgiasz w  języku greckim. G dyby 
przekład p rzystępny  dla nieumiejących po grecku po- 
trafd zaw rócić na drogę praw dy w ż y d  u poKtycznem 
choć jednego z naszych sterników  nawy państw ow ej, 
to  W itwicki odniósłby zupełny tryum f i m iałby naj­
lepszą za swój trud zapłatę.

Bo jakiż mógł mieć cel Platon, kiedy z  duszy  swej 
■pizelewaf n a  papier G orgiasza? Na pierwszy rzu t oka 
przedmiotem dyskusji by ła  wymowa, jej istota i war­
tość. Dopiero w  foku dyskusji pokazuje s 'ę , że w y ­
mowa by ła  jedyną bram.ą do karjery  poetycznej, a ta» 
była szczytem  m arzeń niektórych ludzi, bo taki kie­
rownik nawy państwowej miał w pływowe stanowisko 
w  państwie. W  toku djalogu rozgryw a się w alka mię­
dzy dv oma poglądami i iego w artości, na dobro i zło, 
a  żadne z dwóch sprzecznych stanow isk nie prze­
brzmiało dp dziś. P laton przez usta Sokratesa doko­
nuje wielkiego odwrócenia w artości powszechnie u- 
znawanych i widzi dobro i szczęście ludzjye nie W >tem, 
w cze-m jc szerokie koła wGzą, k tó iych  wyrazicielem 
najbardziej upartym  jest Kalljkles, polityk dojrzały 
i zrównoważony, k tó ry  z pomocą wy mowy żegluje ną 
falach czynnego życia publicznego. Tego Sokrates nie 
może zwalczyć, bo m ocno tkw i tu, n® ziemi. B y  się 
utrzym ać na w ierzchu nie 'to prawi przed ludem, cze­
go w ym aga racja stanu i dobro ojczyzny, ale czego so­
bie lud ż y c z y  i co m u pochlebią. Z naszego życia po­
litycznego analogpe czerpać można całemi garściami, 
ale byłby to tru d  daremny podobnie jak ttud  Sokra­
tes owy, bo „ci, których jest w ielu" — ab y  użyć dość 
częstego, a mniej ujatnego zwrotu tłumacza —  tam 
g d a e b y  musieli u l e i  i uzr.ać słuszność argum entów  
przeciwnych, będą się jaiŁ Kalhkles naccierpliwić albo 
udaw ać znudzonych i dalej' k roczyć po swej drodze, 
by sję utrzym ać przy w*adzy, a przez nią ,,mieć w ię­
cej od innych, m óc odbierać drugim mienie i doorze 
czynić swoim Przyjaciołom

Fr. Nagórzaóskf.

H a u k a  i  s s t u k a .

* I. O rientacyjna W ystaw a Ceramiczna. W  zw iązk”
z przygotowaniami do V /ystaw y Sztuki dekoracyjnej w 
Paryżu  1924 r . z inicjatyw y generalnego delegata pol­
skiego tej W ystaw y i w porozumieniu z Departamentem 
Sztuki urządzona będzie w  listopadzie b r  w grftaćhu 
Zachęty Sztuk Pięknych w W arszaw ie Pierw sza Orien­
tacyjna W ystaw a Ceram iczna Zorganizowanie jej zo­
stało  powierzone grupie artystów  plastyków „Swjt“, 
w osobie jej prezesa p. Stanisław a .Tagrnina. Program  
w ystaw y został już opracowany i rozesłanym. Po- w szel­
kie informacje n a P ż y  zgłaszać się pod adresem „św it", 
Ogród Zoologiczny w Poznaniu.

* B bljografja Pedagogiczna. W yszedł zeszyt 2 gi 
(Rok II.) wydawanej przez Ministerstwo W yznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego ..Bibliografii P ed a ­
gogicznej", czasopisma, poświęconego przeglądów 1 
książek i pomocy szkolnych oraz wydawn-ctw pedago­
giczny cli. Zeszyt zawjera część urzędową, k tórą  s ta ­
now ią: 1) spis książek szkolnych dla gimnazjów pań- 
slwowyyli na rok szkolny 1922/23, 2) wyaarwnierwa, 3) 
Konrsja Książek i Pomocy Szkolnych. — Część nie- 
urzędowa; St. LandauZiem ccki: Urządzenie pracowni 
fizycznej.dla gim nazjum  wyższego i prowadzenie w n ej 
ćwiczeń. L. Komarnicki: Ute tor ja ] te ra tu ry  polskiej 
w. 19-go — ocena przez J. Kleinera. T-. Gutkow ski: 
A rj-tm etyka fcorjSfcdfi*i praktyczna — przez dr. M. 
Mikułowicza. St. Kalinowski": Fizyka — przez dr. M. 
Grotowskiego. L. źfarzecki; Charakter i wychowanie 
— przez L. Bykowskiego. Przegląd czasopism. Nowe 
k sążk i i pony ce szkolne. Cena zeszytu 300 Mk. P re ­
num erata roczna 1000 Mk. Redakcyt .< Administracja: 
W arszaw a, Bagancla 12.

W i a d o m o ś c i m&S - lf«5 i i i  ij j  
L w ó w ,  1 lipca.

T f'A .T ż  W4FI.RI-
\V s o b o t ę  1 l ipća i w n iedz ie lę  2 lipca o  ^odz- 7'30 

„ K l ą t „ a ‘‘, t r ag c d ja  w 3 a k ta c h  W ysp iańsk iego  (g osc innyw y-  
s p ę p  O id o n -S o s n o w sk ie j .

W por i ieaz ia łek  3 lipca godz. 7'30 „ Z ło tn ik  z Tolc  
do“ o p e r a  w  3 a k t  Off/riDacha.

TEA TR MAŁY.
Od s o t o . j  1 l i r c a  d o  pon  e d z i a ik r  3 lipca O god*. 

7 30 „Kochanek  z obłoKÓv, “ k o m .  w 3 akt.jj

TE 4 T r  N O W O SCh
W s o o o tę  1 l ipca o  godz .  7'3C • „ M an ew ry  jes ienne*  

o p e r e tk a  w 3 a k ta c h  Kalmana.
W niedz ie lę  2 l ipca o  godz .  7'30 „K u zy n e k  z H o n o ­

lu lu 0 o p e r e t k a  w 4 a k ta ch  K in n e k e c o .
O d  p o n ie d z ia łk u  t e a t r  N o w o śc i  z am k n ię ty  z p o a o -  

du ferji.

£ n G ! . lG .  S t r a s z n a  n o c  w m enażer j i ,  t r ag e d ja  cyrKU 
Corticell i.

C Y f l K  A .  C I K I S E L L I  h w o w ,  p l  B e m a .  
W  so b o tę  1/7 1922 i - i e r w s a e  U r o c z y s t e  P r s e d -  
s t a w i s n i e .  W niedzielę i św ięta p c  2 przedstaw ie­
nia. P oczątek  popoł. o godz. 4-tej, w ieczór, o  godz. 
8 ‘15. Kasa czynna od  godziny 11-tej rano  bez 
przerwy ■? ,

— zm iana cepertuaru. W  sobotę w  Teatrze NowotŚcf 
zam iast „M anew rów  lep/ennych" Pójdzie „Ostarini 
w aic“ . Będzie to  przedostatnie przedstaw ienie w  tym  
sezonie, gdsrż ipotein tea tr  będz-ie zamknięty- p r z ez  li­
piec.

— O sjainie gościnne w ystępy Ordon^,osnOwsy ej. 
Znakomita artystka w ystąpi .k sicz o itlylko dwa razy  tj. 
v/i sobotę i w  niedzielę w  „Klątwie11 W yspiańskiego. 
W ystaw ienie tegd arcydzieła' au tora „Wesela'*1 spotka- 
ło się z  gorącem przyjęciem.

— Repertuar Małegb Colosseum tRejiaua 3) o  god-z 
8 w’iecz. Od soboty 1 lipca „W eztoGusz" burleska w  
1 akcie i w ystępy Bronikowskiej, Ludwikowskiego, 
Rianol Joe. Gdyczjotskiego i w . i.

— l. p,'jsic(f.’ei.;e Zw. łwow. °rgan. nar. odbędzie s«ę 
w  poniedzia-fak dnia 3 lipca br. o godz. 7 wiecz. Każda! 
organizacja dzielnicowa miasta Lwowa winna być re­
prezentowana p-zez trzech delegatów.

— Zebranie pKnarne ,.MI‘>dBeżv M szeclsplolskle?1 
odbęc!®e się w niedzielę dnia 2 lipca o godz. 9 rano 
w ..Czytelni Akadom-ckicj“ z  dyskusją na Tetnat „Po­
lityka interesu narodowego".

—  Zwyczajne W apre Zgromaórertie członków Tow a­
rzystw a Galicyjskiej Kasjr Oszczędności we L w ow k 
odbędzie się w  sobotę, dnia 1 ii.Pca 1922 o godz. 10-tej 
przedpołudniem w  sali posiedzeń Kasy. 2906

— Na jubileuszowy zja/cl koleżeński do Jasja zapra- 
szanro kolegów, którzy w  r. 1897 w „gimnazjum jatejal- 
sktem itkbńczyli klasę \ ’]]J. Punkt zborny u kol. J. Dut­
kiewicza. Termin zjazdu 15 imca br. — D r Tadeusz 
Kupczyński. Jan Orzdchowicz. 2945

— Zjazd oraw icy 'siaroruskicj. Wcdoraj, we czwar­
tek. dnh  29 brr,. |  dbył się w sal Narodu ego Domu, za 
zaproszeniami, b a fd ro  liczny zja,zd umiarkowanej pra­
w icy  staroruskicj. Na ifeti zjazd, zaproszono również 
przedstawicieli Ryńcy tj. wspólnagf, ukraińsgo-bolsze- 
wickicg'o frontu, a to p W alnicldego. redaktora śo. Pry- 
karuatskoj Rusi, dy rok tara  jedynego banku ruskiego 
Lepkiego ; redaktorów  Woli Narjodu. T rójka ta  bolsze­
wicka w swej naiwności m y ś l d a ,  że zabierając tu  i 
ówdzie głos i wyknzvknjąc: „Okupaciai polska", spro­
w o k u j komisarza policji i .rozbije w iec, Spotkali s;ę 
jednak z tak  silnym, stanow czym  i poważnym siąnze- 
c'wem ogółu., że w krótce stracili zupełnie boiszewickf 
swój rezon. Na' ziazd przybyło- róM uicż w icie bardzo

*■ poważnjurh 'i uczonych przeidiStąwickli pa-rtji sta-oru- 
skiej. P o  w yczerpującej dyskusji w ybrano ściślejszy 
komitet pięcm, celem uporządkowania insty tu ta Naro- 
dny Dom j Staurapagji, złączenia obu instytucji w  je­
dną fundację, oraz postanowiono w ydaw ać "ow y tyge- 
di;ik Polityczno-ekonomiczny „Ru-ski.i liołos", któreigo 
Pierwsz-t^ num er w itgj zebrą-nycli. Również wy-ażwm 
pełne zaufanie do rządow ych komisarzy -zarządzają­
cych skarbem  narodowym ruskim, p. Liskow ackkgo i 
T ritiaka . Teni -sametn, -saimozWań-czy ruski inspolnytel- 
n jr komitet, przechlodzi w  stan likwidacji

— Przeniesienia w kGejnictwie, Andruszew,ski Fust. 
asystent z Urz. Stac. w Krasnem .do urz, stac. w  Zło­
czowie, M ajcher M arian a i ^ ś ™  z ‘urz. ruchu w- Dro­
hobyczu do urz, stac. w  Km/snem. Ols/.ański An. aspi­
rant z urz. ruchu w  Brodach do urz. stac. w Krasnem, 
Schw artz Henryk asystent z urz. ruchu w  Krasnem 
do urz. ruch,u \vc Lwowie.

—  Mianowani:" luż. P irgą Michał komisarz masay- 
ndwv kierownik‘em oddz. wagonowego- w za-rzadzie 
w arsztatów  głównych we Lwowie. Tuż. Marańsfci Ka­
ro! starszy radca L zar z- parotyozo-wni w  Stryąr naczel­
nikiem tego zarządu. I-nż, W itkowski Tadeusz radca' 
kol. kierownikiem działu parowozowego w wydz. mc-, 
cbanicznym dyrckęji KiN. \v»  Lwowie.

—  W  nowym Uknlu. Zna.na firma F. Krawdański i
S. Czołowski, i^fn ejąea od Ht 25 przy ul. Sykstuskief 
przeniosła się do nowegO' lokalu na pl. Marrjackim S. 
Skłoll punr-ru. przybo-rów’ do pimnsa i potrzeb bituo-

j W3”cli tej firmy urządzony' pc europeisku a  rustow.uc
I urząćzau? w ystay/u Irzy-ktitca oczy  przechw biow r.
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 Boisko Szkota M acierzy. Od dnia 3 fe>ca b r. r'-oz-
tx>cz3,nają się na odnowionym boisku ćw iczenia oełeta- 
ków  i młodzieży męskiej i żeńskiej.. M uszą om- iedajak 
być celowo zorganiz) >\v?,ne i odbywać się pad fa c h o  
wem k;erown:ctwem. Ćw iczenie luzem nic jes. cłazsW- 
lewi, jrofi również użycie bwskai bez  w iedzy naczelnika 
i gośpo. „rza. Dlatego wzywa się członków , (oraz chcą­
cych być członkami czynnymi, aby  się zgłaszaj' ' v kan­
celarii M acierzy ul. Zhnorowicza 8 cuć z en nic (z w y­
jątkiem  św7iąt) od 1 ?-tei do 20-toj ęodiz. do ćwłczień 
gmmW tycznych, lekkiej a fety jp , palanta, pfijei koszy­
kowej. nożnej, uszatej, jazdy konnej, W yrów i m arszów  
oraz turystyki itp. i tam otrzymają wszelkie w skazów ­
ki i przydział czasu oraz rodzaj treningu. Tramwaj tr. 
tniewcu, wygodne szatnie i tusze, wszelkie jarzyw ądy 
i fachowe kierownictwo powinny zachęcić Ł~> najlicz­
niejszego korzystania z tak pięknego terenu olbrzymim 
kosztem przystosowanego <fra społeczeństwa polskiego.

— Z życia tow arzyskiego. Slub p. E lżb iety  Dreho- 
rów ny  z  P. W acław em  B arrro^tw czćm  ppof. Akademii 
handlowej i p rokurzystą Targów W schodnich odbędzie 
się dziś w sobotę o fcocfe 7 wlecz. w kościele św . An­
toniego.

— Skib p. Bronisławy Paszkowskiej, im , W ied.1 Bon­
ku Związkowego z p. Fryderykiem  BaLsom. kontrolo, 
r a n  dóbr Ks. Lubomlrskiej odbył się dnia 26 Hm. w 
kościele katedralnym  w  Przem yślu. 2937

— Eaflog na&iżyć Puzappu. Rogm awa przeć'r Pu-
zappowepm została weaoraj przerwana1 z powodu nae 
głej niedyspozycji przewodniczącego rozpraw y l>. 
Rwm-zaka Dalszy c:ag  noffiarawy odbędzie stę piew - 
dopodobnie <iz:ś  o giodz. 9-tej.

— Z kr»«kś poticvmei. W  waeie tram w ajow ym  KD, 
skradziono Sm dl owi Silbcratcm owi Portfel, zawierając*' 
20 dok/rów i 5009 mkp.

Obiecujący młodzieniec. Do K ołom yi zR-diał teatr 
ruski Pod kierownictwem dyr. Kseato'. Syn -Uaffoż, An- 
tfthij zabrał ojcu 300.000 mkp. i zbiegł w  mewranym 
kderimkti. 0 ;c:ec zawiadomił o tem tamtejszy- kjomija- 
riat, k tóry  przytrzym ał zb-ega we Lwowie, Pieniędzy 
p rzy  nim już nie znaleziono.

  Kdadzież przy .,oklęnku“  pocztowem. P rzy
kisnku" w gmachu sfówwej poczty sKradskmo w cał-f*  
Filmowi Yoęlowi srebrną torebkę cfsmską, zaw ierającą 
brylanty. pierścionek i pieniądze, łącznej w artości 
ćwierć miljona mkp.

 P«rzuoo*ic dziecka. PUtonRWY koro. kadetów Tan
Żuk znalazł wczoraj w  parku stryiskim  dziecko, liczą­
ce trz y  miesiące, narzucone w  krzakach. Dziecko od­
niesiono do Zakładu sierót przy uL Radeckiej.

— Napad awantprniKa. Do nijeszka-nia Eli B lanka orzy 
ul. Bem stei.ia ‘wpadł w czorn’ Rjchel FaOk, znany 
awanturnik i grożąc domownikom nożem, usiłował w y ­
musić phniąóze. Ogromnej, ■awanturze kres polożj D 
■policja.

— W  'gksMStc^!«n rozUi&p Olgi 7 F d rm ch  Żlebowi, 
czowci odbył **ę egzamin dojrz: łości w  dniach 23- 26 
czerwca pud przewodnictwem  imofesora tmiw. dr. W ło­
dzimierza Sieradzkiego, W s/ys*k 'e uczenie 2 uznano za 
dojrzale. Świadectwo dojrzałości otrzymały:

Aszkenazy Olga, BfaŚUfcliante? Cecylia', Bor/em sku 
Marja (cel), Bhrgoszówna M atfe (cel-.), Fgitćw oa Ce­
cylia FHenbcrżanka Dora% Felstinerów na Mina. Got- 
tesmannówna1 Frycta (cel.), Krc-męncrówna A (Ma. Ku- 
gclmcssówna Fryderyka. Kulczycka Celin®' (cel), M s- 
szlerówna Blanka (cel), Mmkewów^a Sabina (cel), 
LamKucwna Uą.tykki, P ittc rów na  Sydonfa, Reherówna 
Rachela, Phifiików na FeTc;a. Stergerów na Na..aj ta (cel-), 
Stariberówna Marta (cel), PtckKsówmi Jadwiga! (cel), 
W arieresiewiczówma Ann a (cel), Ziegłerówna Janina.

2936
  Egzamin dojrzałość w  z reform, reakiam g m m a-

zjutn Mafji FrenkW wny o !Hy! sie dnia 23 i 24 czerwca. 
Suńadccbya dojrzałości otm ^m ały: Ehrrrmnste.m Józe­
fa, Gałczyńska Zofja, G oldberg Blanka (cel), F ru c lte - 
równ?. Kiwa, lierm anów na Zofja, Kosińska F.wą. Osta­
szewska Znfjf? Reyuelórtmai bielma, Paft-ellsłjja M7andr« 
(cel). Ordou ci’óuT,a Rem a (cel). Sitrk.ka Flżbicla, 
S kafówr.a Fryderyka,, Rosenberg Leonia. Scbażzb-mg 
Mair^a, Schcm ingeró '’ tra Zdz^taw a (cel), $  w yzw iska  
Aniela (cel), Zalewska Aniela (cel.). .r.

I  ferirdM
POŻARY W  KRAJU

W  dniu 24 bm. w ybuchł groźny pożar w  zagrodzie 
Aleksandra Sckolaka w Chodorowic. Spłonęła fetOdołą,
a. ogień przeniósł się na budynek gospodarczy miejsco­
w e g o  zarządu. Szkoda, pożarem wyrządzoną, v/ym>si 
kilka rr/lim ów  marek. Pozatem z  wielu stron nadcho­
dzą vG»c!ofi<aści o pożarach .. V / Riefryczach- w P°Wi 
Złocz^wskijn, suloTięly cztery gospodarstwa. 3 w Su- 
chowoli, w- pow. Oieszanowiskim. cz-tcrnaście budyn­
ków gosix>darsk'icli.

EKSPLOZJA 'W POLU.
W  Las/kach, w pow . Jaworowskim. gospodarz 

Aleksr-nder Tabaka w gjpł p o d sk  armatni, 'tó ry  eks­
plodował, raniąc ceżko  'alrake i parę koni.

TAJEM NICZY ZGON.
Na torzc. koło S'Aa]a znaleziono z.wMM Czesława 

Kosteckiego • a obok porzucony list. Za^Iirki node Ir ze­
nie, iż list ten napisany został przez sprawców mordu, 
a b y  w ten  sposób upozorow ać ■sarnobójuwo.

— Zamach dynam itowy Ukraińców. Jak nam dfono- 
szą z Sądowej Wiazni część budjnrku po.Ge.runku poli­
cyjnego w  tej lńicjsccy.tości wyleciała y-czeraj w  po- 
wię,;rzc. W:,'buch naboju dynamitowego pas.ąpił w piv> 
nicy. Katastrofa nasfajpiR w ' cliwifi, gdy (V domu znaj- 
dow ata się jedynie żona' komcndąuta. Rżąca ocl dwóch 
dni w poiog,]. Chora w yskoczyła' z łóżka, nic o&flósła 
m  szczęście żadnggo sz^-arnku. Za sprawcami zamachu 
już drugim w Sądowej W iszni wdrożono energiczno 
śledztwo.

Spałsaeasfiw IbossIks wtCsc

Data 27 c z  r“ -c« br. o d b y ło  się w  lo k a lu  O. N- fir 
o g ó ln e  z e b r a n ie  członków w s p r a w ie  o s ta tn ie g o  ptrz^ 
silen ia  r z ą d o w e g o .  P o  r e fe r a c ie  ks. dr. K a czo n > w . 
skiegr. k t ó r y  p r z e d s ta w ił  o [ r a z  o b e c n e j  s y tu a c j i  p o ­
l ity c z n e j  j c ię ż k ie  n a s tę p s tw a  p r z e w ie ? ® ja o e g o  s ię  w 
n ie sk o iic z u r .o ś ć  p r z e s ile n ia , p o  o ż y w io n e j  d y sk u sji
zeb ra n i p r z y ję l i  je d n o m y ś ln ie  n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c je .

1. Zebrani ozło-kowlc O. M .11. s fw ^rd za ją* ' że 
obecno przesilenie rządow e uc.hodzi w oczach spo­
łeczeństwa ?a usiłow tm y zamach o tendencjach tedy- 
now ładczych, k tóre  stoją w  s R d tń c a e j  sprzeczność- 
z  pow szechną wolą połsJ- isgo ' społeczeństw a.

2 . Zebrani stw ierdzają , że stronnictw a, które 
przi-kładhją rękę  do poparci? nieuzasadnionego urze- 
sbcTtio. nmwią być z całą energją napiętnow ary jako 
szukające dobru nie Rzkozypospolitm ale działające 
tydko dla osobistych celów partyjnych.

3. Zebrań- w zyw ają  r-szy  silcie .stronn/ctwa' sej­
mowe do odpierania zam achów  na praw® Sejmu, ja- 
koteż do przyspieszenia zltkwido^-ania rujnującego 
państwm przem ienią rządow ego na gruncie żą.dan 
nam du I nraw7 Sejmu.

4. Zebrani stwierdzają., że wszelkie zakusy u- 
czymeujs nowego gabinetu powainem  narzędziem  
wafks w-ybjrcgej spotkają s i ę  ze stanow czym  odpo­
rem  całego uczciw ego społeczeństwa polskiego, k tó ­
re  nie d o p u śc i ahV Polska stała się terenem  ry~vkań 
okkSi ekspotąuneniaw samowolnych jednostek czy 
partii.

GŁOSY PUBLICZNE.

ankcja D ezoraw la.
O d jednego z mszj-ch czytelników oGzjuiiipierrry 

następujące p ism o:
Odnolnię do artykułu z dnia 19 bm. p. t. ..San­

kcją bezpraw ia'1 jn»d!ąie kilka faktów , które są obec­
nie przedm iotem  dochodzeń karno-skarbow ych.

1. K airRnice n rz y  u l  h.yczakowkiej 19 od P eis- 
sleró-'-7 founh adrvokaci ze Lw ow a dr. R ab irer i dr. 
Kor ner za  10 m l jenów mk. a nie robiąc kontraktu z  
Reisslerand, sprze-lali w  kilka dni później Juliuszowi 
Fenylowi żydow i z Łodzi (Grand kaw iarrtK  za cenę 
13 mil jonów , Fdiwel zaś sporządził kontrakt z darta 1 
w rześnia 1921 tylko tri 6 mil jonów.

2. Katnienioe p rzy  ul. ś\y. PAicliała nr. 6 kupiłs, 
Pepi Kauncr i tow . od Mendla Leiby Lesscrowera za  
6 ir»i!Jt>Bó*' mk., zaś w  kc-trafccie z d a ty  9/8 1 9 'j  po: 
damo tylko 2 miljony

3. Klsmienicę w Rynku nr 12 lkftp.it Abraham 
Schutz od spad. Thilipów zu cenę 16 milionów, kon­
trak t opiewa tylko na 9 milionów.

4. Kamienicę p rzy  ul Bieiowskiygo 4 kupi' żyd 
PosamciTt (konf damska Hotel Oeofgeyl) od .Gwidona 
Ruszczyńskiego (kasjer Banku Z .liczkowego) za  ce­
nę 7 i pół miliona mk. v.r kontrakcie z 18/6 1921 po­
dał twłko 4 miljony mk.

Podobnych  doniesień w płynęło w roku 1921. 
przeszło  60 sztuk do tut. U rzędu w frm .  p a l praw nych 
gdzie n a  wrypadck amnestji. Skarb  polski darow ałby 
żwdom setki milionów marpk, p rzeto  nj<= dziw ić się, 
że  żydow scy  ady-okaci jako moralni sp raw cy , s ta ra ­
ją siy wszeikriemi luHrgafećm i drogam i spraw ę tę 
uśmiercić S R.

a Rn !*«}rz#z«ńe Mhftstrai Smraw Woj- 
skpwych w  sprawie rei">trac«S w szjrstk id’1 <a®ób WX3j- 
;)k6wty>ch o b y w a te l Pa-Msrwa Polskiego, posiadających 
s d o f th ie  o i c e r s k i e  w /.g l '- ó w n o r z ę d n e .

AHz, 1. Na nirtc'- Ustawy Sejmowej 7, dnia 17 czer­
w ca 1919 r. ..O sptr-ie oficerów", 'ora-? a rt. 107 T  rptcza- 
sowej U staw y „O powszechnym obowiązku służby 
-woykowcj11 (Dz. Praw Król P o l  Nr. 13. 1S, pkt. 28), 
powohiję do icjostracji w szystkich iobywateli Państ^ra 
Polsk ego, Dosiadających stoonfe ofkęrslcie AV,zgl row- 
norzędttc. bez v tgłędn na to. czy  stopnie 'te uzyskali 
w  armiach obej ch. w prlskich fonnaciach M oiskw.ych 
czy też w  Armji Poiskiei.

Art 2. Zarządzenie zgłoszenia się obejmuje wrszy- 
stkich oficerów wymienionych w  a.rt. 11 w wieku do 
lat 60-ciu, przyczem  ci, k tórzy  w  ro-ku' bieżącym u- 
końszyli wżgl. przed dniem 31 y u d u ia  br. ukończą 
lat 60, obowiązani są jjgjLkć "Je do rcjestracii. W yją­
tek  stanowią oficerowie znajdujący się  w  służbie czyn­
nej i oficerowie w sun ie  spoczy nku tcniciyrouajuj.

Art. 3. O sób" p o d lo p ją c c  rejestracji mają się rc- 
jastm w ać w tych  P K U .fna  tcrem J k tó ry cb ząąiRszku- 
ją. PKU. Jokonj"wać będą rejestracji w  terminie od 
dnia 1 ljpoa do Juia 31 lipca 1922 r.

Ar*. 4. Zgłaszający >się do rejestracji oficer w i c  
(równorzędni) mają się w ykazać n -tępriącom i aoku- 
nrenUm i:

1. Oficerowie, k tórych  przyjęcie do V ’P. b y ło  0- 
głoszerue w Dzicnjuku Urzędowym MS Wojsk. (Dz. 
Rom . Kom, V\ojsk., Dz, R o zk , Dz. Rozk. MJojsk., Dz. 
Pers.) i k tó r y  w V ,p . służ ili, mają przy' rejestracji 
przedstaw ić dołemuenty zW oSi/nią z wciska, Hymoza- 
sow a k -rta  bc-TenwrLwegrt urlopowania, wyaraąyśona 
■w m yśl par 139 W skadcm ob. wzór u?) 9, albo tj^noza. 
sowa karta zwohiienL do rezęn* y  w ydana _ w npyśJ 
rozkazów  cweszonwra w Dz. P ers. 37.21, w  Dz. P ers  
nr. E2J1 i Dz. Persi nr. 9.22, lub też  hnUngo rodzaju ć |c  
kirrncnt zwohleuia z  v,'ojska).

2. Oficerowie, k tórych p ry  gc& do W P . było ogto- 
s-*ó»? w Dz. Urz. M.SWojsk. (Dz. Rozk. Kom. Wojsk., 
Dz. Rr-zk., Dz. Rozk. M/ojsk. i Dz. P o rs j ,  a k tó rzy  w 
W P . nic służyli, w ^ n i prze-dłożrć kary- odroczenia 
o  iju zaś ich t3-ć tposiadają, ma-ją się. p rzy  reńesr.nmjj po­
w oływ ać na odm/śny numer .RdSTego z  tych dzteaników 
urzędoy.-ych M SW opk. khórpm zosftlii do V\rP. przr 
jęci.

3. Oficerowie, k tórych przyjęcia do W P . nie. brfo  
ogłoszone w  Dz. Urz. MSWojsI:. (D i. Roro. Kom. 
W ojską Dz. Rozk., Dz.' Rozk. Wołsk. i D r P e r 7) bez 
względy, r,n W, czy w  W P. służyli c z y  nje, wiam pzzed 
łożyć:

Oncerrra ic b. annjl rosyjskiej: a) O*yginalr.y lor- 
mułarz „posłuźnoj s.pisck11 z b. armji ros datowany 
Przed dniem 1 listcpatla 1919 r. W  braku oryginału lub 
należycie uw ior;y triu lcnych  odpisów; stan i przebieg 
służby z  doktadrcmi datami zmian I nominacji. Ptcśwfed- 
czojjy PKez dv ćch oficerów sztabo^arcb W P.. petrćą- 
cycl: służł.-e czynną (Rork. OddJz. V S»fc. Gesn. L. 
7700 Og. Org.). b) Dcrteód ccnsus.j naukowego.

OfK-crowię b. armji austriackiej: Oryginalne de­
k re ty  ncmina-cyjnc Austr. M inisterahra W oiny, wzgl. 
ich odpisy urzędowo oiwk.Td.mnc, ąlbo urze<lwx-'0 stw iei 
(izmie odpisy z Dz. Rozp (StrefflcrsbRR), aJbo ka.nty 
identyczności, lub rożkrrzy neneral-Gubcrriatorfitwa, 
rorka/.y  piukowe. ivreszcie legitymacje oficerskie. W  
braku oryginałów lub należycie uwierzytelnionych jod- 
Pi-tóu jck I I I  u).

Oficerowie b. anmji niam ecldej: O r / e ‘tó i ie  cŁo
k re ty  iKrmyiayyjne b. Niemieckiego M imstcrstwa W oj­
ny, lub Lii cdpisj urzędowo stwierdzone, albo urzę­
dowi «*-■ ieidzone odr.isy 7, Dz. Rozp. b. Niem. Mm. - 
W ojny (Mi!itaerV\Vt»iJtfenblat'0, albo kRążka Stjfdu 
(Soldbuch), wreszcie kgnym acie oficearsk* W  braku 
orygflnałóa lub należycie uw icrzytehconych odrusów 
j ik  UL n).

Oficerowie b. formacji polskich: O rrg iaalne ao- 
w odj' stepn- oficerskich uzyakamycłi w  formacriaich pol­
skich w zg'. powołanie się na cdncHns rozkazy b. Kar- 
macij polskich. W braku dowodow lub nateżycię r> 
yicrzyitohnonych odpitó'*':

a) Stan i przebieg- służby z dokiadiremi cktemi 
zmian i ii05niłiacjii ploświadczony przez 2-c’n aftceiów  

'•sztabowych W P . polujących służbę czynną (Roak. 
Oddz V. Szt. Gen. Nr. 7700 Og. (Arg-).

li) Dowód cenzusu ■ naulęowego.
4. Niezależnie od dokumentów' W jnnaganydi od 

poszew do lnych  grup, w szyscy  ófścerowtó, "którycii 
przyięcie. <Ho W P  Ha było ogłoszone w  Dz.- Urz. j\1. 
? . W ojdę, bez w ydedu i;a ifi, czy  w V rP . służyli czy 
sie, mają jew cze przedłożyć:

a) ź.vciorvs (curriculrm  -!H e) ta  s ezcgólneiii 
uwzględnieniem czasu od przcwr&tu pohtyczntgoi do 
czesi? rejestracji (dla o f cerów’ b. aruiji n»s. nw zgłędnio 
l ie  cz.as.li po rcw-Rlucji do czasu rejestracji).

b) PośąyjadozcTiie w h d z  poliD-czn ch R b samo­
rządow ych miejsca1 zamieszkania, zaw ierające otóuję o 
prowa‘dzeńiu się danej oseby, uraz sfwjerdza.iące, czy  
była ona karana sądownie, cz.y nie.

c) Dokładnie wypełniona kartę kw alifikacyjną (we­
dług ^ zoru przepis? rego dla Kctm \A7ery-fik-’!

5. W  wypadku nie ^iw d.kiżtnia przea obceróy 
k tórzy  v/ wojsku ^o g ó le  nie służyli i p rzyjęcL  ich do 
W P . w jcc .ym z Dz, Urz. M SW . nie było aefoszłfna, 
żadnych oNaim entów stw ięrdzą^cych  ;dh stopień ofi­
cerski wzgi. rów norzędny, należy ich ttaktowmć jako 
szeregow ych i prowpdsić w ewidencji szeregow ych.

6. Oficerowie supcrarbifrowani wągr. irw^ihdz.i ma­
ją przy rejestracji przedstaw ić ({okum©nty superrew  ■ 
zvjne WTśJ cU>kirmenfy inwalidztwa.

AA. 5. Winni niem yraw iedłłw im ego mes*tawienui» 
ctw a będą karar.i w m yśl postanowień kam yd" oduo. 
Śnych usta-.y. 2930

M in-sw  Spraw  W ojskowych 
(—) Scsnkuwskl, Ocm-rał Dywizji.

______
■'Blartfusseinlage) 

h u r to w n ie  i de ta i l iczn ie  p o lec a  Zakład  o!v jw :a o r t o p e d y c z n e j

L. Nowosada
absolwenta kursów z igranicznycb Lwów, Słowackiego 7 

(naprzeciw głównej poczty). 6508

JW P anu Pułkow nikow i Lekarzow i Drowi Jul- 
juszow i Kolrnanowi oraz J e q o  Z onie sk ładam  tą 
d rogą  serdeczne „Bóg zap łać11 za Ich b ezin teresow ­
na pom oc w odzyskaniu  zdrowia 

294 - A i . i j  Zientek Kłeinbopf.
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„SŁO W O  POLSKIE* nr. 146 z dnia 2 lipca 1922 r. 7

O z i a ł  • e f c a t i f f l u l c z n ? '
W IADOM OŚCI GOSPODARCZE.

P odatek  od przyrostu  wartb&ei. M inisterstwo 
skarbu wniosło d'o sermu projejct ustaw y w spraw fe 
uch) lenią podatku od przyrostu wartości. W  chwili 
powstania państw a pilskiego podatek ton  istniał tylko 
w b. dzielnicy pruskiej i na1 Śląsku cieszyńskim. Od 
•tego czasu w prow adzony został w  całym szeregu mias+ 
i związków komunalnych powiatowych na obszarze 
całej praw ie Rzeczypospolitej (podatek ten nie J&st pań­
stw ow y, a ty lko  komunalny). Poniew aż podatek ten 
tyczy  sie głównie nieruchomości, a w artość tychże po­
mimo pozornej w ysokości cvfr. w  których się  ona w y­
raża, z powodu spadku waluty spada i jósfcoze dalej 
spadać będzie, utrzym anie ppdatku w  dalszym  ciągu 
okazuje się nieracjonajne i niesłuszne i dlatego minister­
stw o skarbu p^crektuje jego zniesienie. Aby jednak 
miasta odszkodować do pew nego *>ropniai za. ubytek  w 
Wschodach, s tąd  powstający, ministerstwo skarbu prze 
widuje dla miast pew ne opłaty od umów o ^iZenie®tnie 
nieruchomości. \

Budżet na rok 1923. M inisterstw o skarbu  zamierza 
i«ż w  przyszłym  miesiącu przystąpić do opracowywa­
nia budżetu na rok Przyszły, tak, a n y  jeszcze przed 
ktańcem roku mógł być przedłożony sejmowi.

W pływ y z podarków. M inisterstw o stomribu koimmi- 
k u 'e : w p ły w y  skarbowe z  danin1 Publicznych wynosiły 
^  styczniu rb. razem kw otę 12.030,5 milionów marek, 
w rym oocbftki bezpośrednie dały 1.445,8 mtfjoatów, 
pcidatM pośrednie 3-821,9 mi) jon ów, cło 1.907,9 milio­
nów. monpdole 3.501,1 milionów, opłaty (maierytości) 
1.043,8 milionów. Opłaty w ywozowe od produktów 
naflp,yycli 300,0 milionów m arek. (PAL.)

W pływ y z dan ny. Preliminowana' wysokość dani­
ny  wynoisSta;, jak wjjidwno, 80 m+1 jardów. W ymierzono 
jednak brutto 98 mijjardów.- P o  odtrąceniu zaszłych 
inrOrzeń i przyznanych Mg w  sumie około 9 miljardów, 
Wymiar daniny netto wyniósł 89 miljardów. Z tego 
wpłynęło do k m  -skarbowych do dnia 15 czerw ca br. 
57 i Pół miljarda, co w stosunku do kw oty  prelimino­
wanej wynosi 72 prc.

Najlepsze wyniki w ykazują izby skarbow e po-  
morskr i wielkopolska!, kitórych w pływ y w  stosunku 
do preliminowanej dla ich okręgów  sum y daniny w y­
noszą 109 prc., a w  stosunku do wymierzonej netto  
78 pbocent.

Po tych Izbach następuje izba krakowsku, której 
j_v/pływy w  'Stosunku do wym ierzonej d]a okręgu tej 
izby sumy daniny netto w ynoszą 74 Dr&cent.

GIEŁDA LW OW SKA.

30 czerwca 1922.
Akcje bankowe i papiery lokacyjne w f&itfedbawu, 

z wyjątkiem I3a.nku Hipotecznego, tetóry notosyano po 
niezmienionym kureje 8U0.

T arg akcfcfenii pi-zemysłowemi sfabo ożywiony.
C hcdorów ,,który  rozpoczął kursem  3700, Obniży! 

Się na 3675. V
Oikos z  7500 awansował na 7525.
Parow ozy, 'które rozpoczęły sję kursem 1325, o b  

ulżyły się następnie na 1300.

•Karnalit 1825.
Rakszawa 3825
W aluty I dewizy:
Przekaz na Berlin nieco słabszy. Z 1505 o b n iż y ł  s ę 

SftopnKw o na 1290. Z końcem g ie łd y  p o p r a w ił się na 
1295. W  Krai-owie 1292, '28714

Marki niemieckie 13*05.

Wiedeń z 25*25 awansowa* na 25/4. W  K r a k o w i e  
24*90, 25.

Korony ausi jaskie 25.

Praga silmejsza Z 91*40 awansowała na 91*90. 
W  Krakowie 91*75, 92.

B ruksela 37214. P a ry ż  392.
Czerniowce 2714, 27 50.
Budapeszt 485.
W e d ł u g  t e l e g r a f i c z n y  d i  w i a d o m o ś ć  n o t o w a n o  w  

W a r s z a w i e :
i Dolary 4700. 4730, 4675.
Funty 21100, 20900
Berlin 12*70, 12*75, 12*65.
P raga  9 t, 92, 91*25.
Wiedeń 25, 24*3714. •
P a ry ż  394'.
Bclgja 374-
M'1+nówki notowano u- W arszawie 1485
V. Waluty, Kuble ca rsk ie :  do 1 CO rb. 150*— 170'---- -

300 rb. 150"— 170* —, d ro b n e  0‘— 70"—, R uble  D u m s k i t  
(po  .000) 20-— 3 0 --, i po 250) 15’— 25— Ruble dum - 
sk ie  k ie re n k i  (po  40 i 20) —-00 — , K a r b o w a ń c e  po 
KX)di P -  3-—. G rz y w n y  (p o  5uO i w y ż e i ł  r — 8-— 
F ran k i  i ranc .  370’—, 390 F ra n k i  szwajc- 850’— 900 -  
F u n ty  s t t r l ,  2000,)-—  20400*— . D o !a rv a m e ry k a ń s k ie  4650-— 
4730 - ,  Dolary  k a n ad y jsk ie  4 5 5 5 - 4 6 3 0 —, M ark i  nie.  
m ieck ie  po  1000 12 50 (3 25, p o  100 IkoC 12-25,
(d ro b n e )  l r-50 11 25. Lei ru m u ń s k ie  po  500 26 00
28-CO d r o b n e  25 00 j?7'90, Liry w ło s k ie  215"— , 2 J0'—
C zesk ie  k o ro n y  (po  -  00 ----- 00) 88 00 92 00, drobne
  K o ro n y  a u s t r .  niem. s tem pl .  —0 ? 3  0-2 6 -

VI. Dewizy. L on d y n  zO3J0 2 U S 0 3 - ,  P a ry ż  3 7 5 ; -
j 9 5 '— Z urych ,  S50-- , 900-— !KXr~, P ra g a  39-OC 93-00 
W iedeń  G'23 0 * 6 .  Berlin  12’50 13-26, Newy |ork
4650 4 7 3 0 -  M ed io lan  2 1 5 — 23C. B u k a r e s z t  2 ó cÓ  2 8 5 0

Krcniaa spattea.

K u P s f f l  j Ę f i e l d ł y  w a r s z a ^ s l t i e j .
K u rs  s z a c u n k o w y  z 30 c z e rw c a  1922 

Listy ratrawiie. 4VV"o z ie m sk ie  230'—220 00, 5°;o m 
W a rsz a w y  202-Ó2 — 200.50

_ waiaty. Dolary  S t a n ó w  Z jedn .  4700-  4730'00, k a n a  
r j s k i e — — -------- , Lei ru m u ń sk ie  - ' 0 0  0 0 '—. f  rank id y jsk ie  

f ran c u sk ie  000 00 UO0*3Ó.

K a r s a  I t f a k o w s k i e j .
C ed u ła  g ie łd o w a  z  dn ia  30 c z e rw c a  1922.

Walały. D o la ry  S t a n ó w  ż je d n  4600 — 4750-— , F r a n ­
ki f ran c u sk ie  380 390 Mark- n iem ieck ie  127 5  13’2e 1300
Korony a u s t ry ja c k ie  0-24- — u 2 6 — ■—- K o ro n y  c z e sk o - s ło -  
w ack ie  8 8 0 0  91-00 91-75 92 00

Zurych (PAT), K u rsa  g ie łd y  z  d n ia  30/3.

202 -

44"02 — M ed jo lan  2 * 7 0  24 75, B ru k se la  00 00, K o p e n b e  
2 a »  000 0 S z to k h o lm  — "GO, —  000-00 C hrys t ian ia  
u00G“ 0G.Gj, M sd ry t  00-— — - ,  B u e n o s  Ayres  000 ,N ,  
P r a c a  1 0 .O 1 0  1 0 - ,  B u d a p e s z t  051--, Z a g rz e b  >-65 0’00. 
B u k a re s z t  700, W arsz a w a  011.3/4 ,  0 1 1 + s ,  Wieaeft 0-0b 
— 0-02.3/4, A u s tr .  no t»  k o ro n y  stem pl.  0-02 3/8

— Turniej szean.erczy o m istrzostw o K rakowa we 
florecie i szabli odbył się 24 bm. Z czterech współza­
wodników na florety, w (klasyfikacji p ierw szym  b y ł p. 
E ib ł Vambera (Kiub Szerm ierzy Lwów), drugim p. 
P apee  (Sekcja Szerm iercza A Z. S. Kraków), .trzeem  
poftpor. Zabielskś (S. S. A. Z. S. Kraków), czw artym  
Dr. Adei*(S S. A. Z. S. Kraków); w poule I. p, Papee, 
II p. Vtanibsra, PU. Dr. Adler, IV. ppor. ZahielsM. Z pię 
gili współzawodników na szeble, w  klasyfikacji I. P. 
Vambera, II, p. Zabielski, J II . p. R aP-ee ,  IV. p Małecki 
(S. S A. Z. iS. Kraków), V. Dr. Ader; w  poule I, Dr,. 
Ader, II. p. Papee, III p. Vambera, IV p. z a B l e t ó d ,  V. 
p, Małecki. Ju ry  składali pp.: f&chtmistrz E. Limemann, 
Kraków, fechtm istrz L. Sedlaczek, Lwów, oraz
rz y : Inż. W . Mańkowski, Lwów, K_ Winkler, Kraków, 
Dr. Macudziński, K raków .

Dują 25 bm. odbyła się w  salach Kasyna oficer­
skiego ahademja szerm iercza, w (której, prócz uczestni­
ków turnieju. wzięli udzrj ł pp.: Limemann, Mankov.sk., 
W inckler, Sedlaczek i M acudzński; p o  akademii odoylc 
się zebranie tow arzyskie z tańcami. -

— Jubileusz 15-Ienlego *stri*&rra L. K. S. „Pogoń**. 
L. K. S. Pogoń rozpoczyna serję zapowiedzianych (jubi­
leuszowych zawodów dnia 1 lipca br. o gcdz. b 30 m e­
czem W isła (Kraków)— Pcgoń Dn.ia 2 Irjpca o godz, 
4*45 po powitaniu gości p rzez Prezydjum  Klubu oraz 
przemówieniach oficjalnych przedstawicieli odbędzie 
się  ogoluo-polski hanaicap dLa młodzików na 15U0 m 
i zawody w  piłce nożnej Wisła— Polonia (W arszawa). 
Podczas przerwy odbędą się zaw ody w  biegu rozsta ' 
wnyni 100-1-2005.500+400= i 000 m. Dnia 4 lipca serję 
zawodów w  pdce nożnej 72 kończy mecz, Polonia (W ar­
szawa)—Pogoń.

—  Lwowski Okr. Związek lekkoatletyczny urządza 
na boisku Pogoni 9 lipca br. o goaz. 4 popoł, bez wzglę 
du na pogodę Mistrzostwa młodzi.ów w  lekkiej a! 1 e ty  cc. 
Bieg; 100 m., 400 m., 1500 m„ .3000 m. Skold: w  dal 
z rozbiegu, w  z w y ż  z rozbiegu, o tyczce. R zuty : dys­
kiem, oszczepem, kulą. Zgłoszcnja do dnia 5 lipca pod 
adresem sekretariatu . S tartow ać m»gą członkowie klu­
bów, należących do O. Z. L. A.

Nekrologia.
W in c en ty  K u lik o w sk i

w ła śc i l i l  d ó b r  
p< d ług ich  a  c iężk ich  c ie rp ien iach ,  z a o p a t r z o n y  św. 
S a k ra m e n ta m i ,  z m a r ł  dn ia  27 czei wca 1922 r. p rzeżv w szv  

la t  83.
O b rz ę d  p o g rz e b o w y  o d b y ł  się w p ią tek  dnia  30 cze rw ca  
1922 r- o  godz. a po  p o łu d n iu ,  z d o m u  ż a ł o b y  przy 
ul. Po ;ocK iego  I. 52 na  c rn en ia rz  Ł y cz ak o w sk i  do  
7^42 g r o b o w c a  rod z in n eg o .
h s b o ż * ń s t w G  ż a ł u b i s b  o d p ra w io n e  .os ta ło  w  p ią tek  
dn ia  30 c ze rw c a  1922 r. o  g o d z  9 ra n o  w k c in ie le  
Sw . M ar j i  M a g d a le n y ,  o  c em kre\vnvch, o r z . j a c ió ł  
i znriiomvcii znwi^ 'a rm ai*  w s m u i k u  bortraź  no Dzieci.

1 saSESES£r**ŁE«o » , _  sp jssaaoB

KUPHO I  SSFRZSa A.2.
s ^ f l ł l P lm Z P  w o a le > P rzerób k i p o lec a  po  z n iż o n v c h  ce- 
, , nach  m a ?azy n  E u g en j i  D ro jo w sk ie j  H a l i ­

c k a  20 1. p. 1791

fohspiwę, Piałisa sprzeftk
n ik a  L. 16.

Ko
p er-

2875

na p o ssd ą 2930

nauczyciela fiki)

k a r ! i e n - m a s z .n y ,  tu rb iny ,  t r a n sm is je ,  pa sy  
m o to ry  ro p n e ,  lo k o m o b i le ,  ga try  p o  c e r a c h  

k o n k u re n c y jn y c h  p o l e c a : „Pilo t*  Lwów, B a to r e g o  4. ;o99

H P n l b l P n i ? !  DOWat:,W3 bez  k o n k u re n c j i ,  z  c o d z ie n n ą  ?a -  
e / > u n m  n m  ze ta ,  d a ją c a  św ie tn ą  e g zy s te n c je  w ra z  a  śli­
c zn ą  wi ą m ie sz k a ln ą  z a  12 m il jo n ó w  m k .  s p r z e a a .  A. Kló- 
s k o w sk i  — P o z n a ń  ul D ą b r o w s k ie g o  76. ' 2925

o MBWMmaKai H S 1 B S Z K A 1 I A .  -nwuju w «
z  o b f i tem  u t r z y m a r i e m ,  n a jw y ż s z y  k o m fo r t ,  wy- 
na jm ie  „ Z ie m ia n in 1* Z oti i  32 A, p a r te r  p raw y.  2931

l l
poko j© z  k u c k a ią  i  kota fortem  w bardzo 

żarowej okol cy położone, słoneczne, jest zaraz <io 
za n . ą u y  z a  iŁ teszkania  w o L w o w ie  — po­
dobnych rozmiarów i zalet. Wiaddmość w biurze 
Związku ckor amreznego Kółek Rolniczych we Lwo­
wie ul. Mickiewicza w godz. 9—12. 2771

n a w  W A L N E  P O S A D Y .  __

^ierew rufia u k a l  r C w a n eg o  s S t  S S
d e n c e  na  na jb l iższy  ro , .  s zko lny .  W aru n k i  b a rd z o  k o rzy s tn e .  
Z g ło s z e n ia  T o w a rz y s tw o  Szkół'* ś red n ie j  w  H o r o d e n c e  2900

ęz. łacińskiego jęz. polskiego, misteiTiatyki z fizyką 
i clicimą, nauk przyrodniczycn rozpisują wspólnie 
Dyrekcje pryw. real. gimnazjum żeńskiego i prvw 

Serninarjurn naucz, żeńskiego w Jarosławiu. 
Wynagrodzenie według norm płac rządowych. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść udoku­
mentowane pouania do jednej z podanych Dyrekcyji 
z odbytych studjow kwaiifikacyj i czasu spędzonego 
w zawodzie nauczycielskim do dnia 15 lipca 1922.

■—  POSADY POSZUKIWANE.  ___
praw  zd em o b i l izo w an y  sę d z ia  w o jsk o w y  z n a jący  

L iyn itjfi s to s u n k i  nafiow-e p o sz u k u je  odpow  iednie j  o o sad y .  
Z g ło s z e n i a  „Kandydat*1 A d m in is trac ja .  2920

P P 7 ,! l i f f tH  PiAłęgrwarkt na  w y ja zd .  Z n a m  się
» . - ly js s i l j i  h i ł& jd w w  na  szyc iu  1 g o s n o d a r s tw ie  d o m o -  
w e m .  Z g ło s z e n i a  d o  A dm in is tr .  b ł o w a  .P o l s k i e g o  Dod 
H a n n a .  2919

R p f i p r a i i ł  T e r i  n ik  z w y k s z k o le n ie in  z a g ra n ic z n em ,  dłu* 
“ W aUI,1 ,n  g c le tn i  s a m o d z ie ln y  k ie ro w n ik  d a c b ó w c z a m i  
i fabrjdc w y r o b ó w  ce ram ic zn y c h  w k r a m  i zag ran icą ,  d o ­
s k o n a ły  i n s t ru k to r  o rg a n iz a to r ,  p r o w a d d  „am odzie ln ie  
b u d o w y  n o w o c z e sn y c h  zak ład ó w ,  k o n s t r u u ją c  m a szy n y  na. 
m iejscu ,  p o s z u k u je  s ta łe j  posady .  PrzyjmL- t a k ż e  n a d z ó r  
fabryk i ,  udz ie la jąc  rad i w s k az ó w e k .  Ł.^sk. Z g ło s z e n i ,  p* d 
„ C e ra m ik  • do  Adm. S tó w a  k o l sk ie g o .  2890

R l lfS lR U lT in h t ł  k o n c y p ie n t  z  p ra k ty k ą  p ro w in c jo n a ln ą  po- 
B IJ !  j.IlwMtCnlJf s z u k iw u n y  na tychn-ia t .  Z g ło s z e n ia  p is J tn n e  
pod  a d r e s e m  a d w o k s :  K la iten  M o s ty  w ie liue .  '

I S / ł f u U f i ł l U  ,K+ rs  k r °i’u • sz >cia u rz ą d z a  P ra c o w n ia  su  
” . i J  y kien damsi ch „ozaiii Bouidori Lwów Bi

towskiego'l. 8. Zgłoszenia 
godz. 10-tej do 6-iei.

przy jm uje  się c o d z i e n n i e  
2694

SuŻhJE NIESIENIA.
w  p o w i a to w tm  m ieśc ie  w yd z ie rżaw i  iab obejm i 

. z a rz ąd ,  uczc iw y i k w a l i f ik o w an y  m agis te r ,  3 d'  
sp c n u ;ą c y  goyow ką  z a  c z .m szem  p o : e n to w v m  z  ibrot 
b ru t ,o w e , :o  pod  k o n t ro la  w łaśc ic ie l?  Z g ł o s z e n i a A d feKai 
u  R o h a t jn a ,  Lw ów , W a ło w a  3 i .  , 2899

u n  2 P0 *0]? z  o s o b n y m  w c h o d e m  w  ś ró d m ie ś c iu  i p ó ł ­
t o n  m il iona  Mp. j a k o  sp ó ln ik  a o  r e n t  .w n e g o  in te ­

r e s u  r .a n J io w o -p  z e m y s!o .v eg o  ' e w e n tu a ln ie  za  w y rob ien ie  
p o sa d y  d y re k to ra  w d o b re i  Insiy tucj i  — m am  d łu g o le tn ia  
p ra k ty k ę  b iu row ą .  Z g ło s z e n ia  p o d  Fortuna*' ao Ad min 1? 
s . ,a c j i .  293-'.

p. TecdcrowicaoweJ ma fiilfia wolach pofisi na i] sezen

piS€
2907

ś P r z y b o r y
najtaniej kupuje się u firm y

I WYCHOWANIE.
Kifpęja RflPp.ńiApni! Wieczorne dla  osód s ta r s z y c h  pod  

J J  * ■’* 1 k ie ru n k ie m  p r o f e s o r a  Ak a 3 tm i i
han d l  W pisy  o d  5 —7 F r a n c i s z k a ń s k a  9 ? 9 ió

NAUKA
k.tpP.nlFonl RiiloWskSeyo ,. Lw ów  t a r a ie p  1.

(naprzeciw  Katedry). 2540



II i t f l P o j C b C r
U W m l M  M l i i i 51.sdO\j
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K D It K l iS S .  i
K ia e r p i s i s i s j i  g n s r e s y  le f ia rs f tig f  d la  a r z G d n ik iw  P 2 ń -

sftsjBwysjfs 5 eziosktiffl ltł\ w mleśsis tatiowle
i wifkszyeh mianach Utajew. Iiffiotffktego pairzsfini są

poleca

DfSfs®WP 58?
Ci *

i
i
§
1
i

S . S. ffl. b itó w  ife r m e sM ig p  12, 
ś O a r s m s a  3 i a » y  $ 3

F E Ł I S S  W I L I Ń S K I  
dyrektor fllji Polskiego Bknku PrseaayaSowtigo w Sossoercu

«  B a n k  i ja g o  o r g a n iz a c ja
% k o n p e n d j u m  i n t e r e s ó w  i t e c h n i k i  b a n k o w e j  fy-tr. 3 3 6  i l i c z n e  t a b l i c ? )  

v Ito  nabyć 5a w  k ażd ej ksi^garuL  2005

•  'f f i r t s m ? q*r,$ F w w Pi!

b

d J a  r a a s t f ę p t i f ą e y c i i  c f e s w ó b ;

1. nerwowych'
2 . w e w n ę t r z n y c h
3 . o c z n y c h
4 . w e n e r y c z n y c h  i s k ó r n y c h
5. wszy krtani i gardła >938
& k o b i e c y c h

7 . d z i e c i ę c y c h
8 dentystycznych z w yjątkiem  m. Lw ow a.

W ynagradzanie za ich czynności będzie ryczałtow e, 
rrie-sięczne.

Rozpisując w  m yśl reskryptu M inisterstwa Zdrowia 
Publicznego z dnia 10 m aja d . r. Mr. H 1 2 4 5 ^ 2 2 /1 3 2 6  
niniejszem  konkurs na te  stanow iska lekarskie zap iasza  
się PP. Lekarzy-specjalistów , aby zechcieli sw oje oferty  
w nieść do tu te jszeg o  Urzędu W ojew ódzkiego najpóźniej 
do 10 lioca 1922, a to  lekarze zam ieszkali w m ieście  
Lw owie w prost do tu tejszego  Urzędu, a w innych m ia­
stach  W ojew ództw a przez w łaściw e Starostw a.

Z W ojew ództw a L w ow skiego

V j 2s £ !  Z w e s z ia  PtfclicitiBgo.

s  t s a k  ® t s e 3 s b ?  
"1 gwoździe KWADRATOWE 1

8LACME POCYNifOWANĄ
Nr. 18—2* i 22.

BLACHY TYNKOW/j 
od |Nr. !!!. do Nr, ' -IV. 
SIATKI PROCIA JE

dla iv 'T 'W 'tń .
cynę ANGIELSKĄ

2S5S w blokach.
M ETAL ŁO ŻYSKO W Y

(Lagenncta!).
MOTOrY ELEKTRYCZNE, 

l KILOFY, ŁOPATY SIEKIERY 
Ti\CZiCl -3 U'KO WE OKUTE
„raz wszeHia inne aijytBii.,- 

J -echnic r  poleca ze sUłau,,

r Bisrs teclmicsnC Hol. dcMłkc I
5 Kraków. SierairadfJtiego 25. |
Ś Telefon 2 ł 80.

su k ien  d a m sk ic h  Rozalji Bourcion, L i tó w .R  - 
I ŁŁ>wvVV«,Iii to -ysk iego  8, sp rz e d a je  w sze lk ie  tormy
ż ąd a n ie  fastrygu je ,  o ra z  k u r s  k r  jju i szycia.

H ą p s p s z s

5ZIi‘

8
m

0 9  O B

P ro f^ d E  H. _T. Mufcer

Albert Einstein 
i jego tśsrja

W y d an ie  d rug ie ,

C e n a  120 Mfc.

D o  nabyc ia  w k a n to r z e  
„ S ło w a  P o isk ie g o " .  — Z p r o ­
wincji  p rzy jm uje  z a i  ó w ie a l a  
Adm. „ S ło w a  P o lsk ie g o "  i 
u - z ie la  25 p ro c .  rab a tu .

I&zysnces*;
pozbyć się bez śladu

j Piegów °n̂ iey i zmarszczek
I na twa* T.y ?  2746 j
J W ięc  używaj cuaownego kre-f 
] m u M e ta m o r p h o s a  ..P łrlC iO L '*  

z przepisu D-ra St, Martin 
w Paryżu. Żądać w apte­
kach i sieład. aptecznych.

przedw ojennej jaaosci 
posiada stale na 

S K Ł A iJ Z it  i o rżyj-  
muje zam ów ien ia  

2029 firma 
istaiejąra ad r. 1368

aaBit^a S

iraei F.tfczitó&uSi » Kałustu
fflfa Ffssmyśi M Krashtafriflgo 63-

N a żądanie  w ysyłam y c e m ik i  d a rm o  i o p i a t r r .

K O  S I C  U  R  S.
O kręgow y Z ak ład  G ospodarczy  VI. Lwów Ja n o w ­

ska 5 o g łssza  k o nkurs na sorźtedaż:
291.5 Kg. łiSatco i afjsSg 20.̂ 30 fefji nasion ho- 

r a E s a n y e l i .
! j|tlek t3nci w niosą  c o  pow yższego Z a ja d u  

w term inie do 3 -ipca br. o f e r t y  o stem plow ane  zna­
czkiem  1 0  mkp. w raz z d o lączo m rn  d o w en e  r, zion 
źenie v/ Kom. Gosp O Z G . VI. w adjum  w v y so k c śc  
2 proc. oferow anej kwoiy za tow ar mmący być za ­
kupionym . T ow ar m n żn a  oglądać w godz. urydzy 
U  a 13 w O kr. Z ak ł. G o sp . VI. 29i.s

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tąp i  4 l ipca o  godz .  10, w& 'ju m  
n iep rzy ję ty ch  o fe r t  z o s ta n ie  o fe re n to m  n a ty c h m ia s t  z w r ó c o n e .

Okr. 1-m. Um- w, butów L: 3423r,OKZ.
UM fUSr^au.

S ze fo s tw o  In te r .d m tu r y  O- K. VI. w e  L w ow ie ,  o g ła s z a  ni- 
n ie jszem  '-o  k u r s  o fe r to  y  na  a r e n d ę ,  wzg. d o s t a w ę

siana, stamy na i stomy na pdściil!]̂
w czasie  od 1 w r z e ś n ia  br. do dn ia  31 s ie rp n ia  192 , \  d la 
w szy s tk icn  g a r n iz o n ó w  podl giycii D o w ó d z tw u  O k r .  Korp .

Nr. VI. w e  L w ow ie ,  a  t o :
G a r n i z o n  L w ów , G a r n iz o n  C z o r tk ó w

.  u r ó d e k  Jag ie l lo ń sk i  „ Z a le szc z y k i
Ka n io n k a  Stpiita. „ B o  s z c zó w

„ Ż ó łk ie w  .  K opyczyńce
> B ro d y  „ Kam ionk i
„ T arrcopol .  S ta n s ła w ó w
„ Z ło c z ó w  „ K< łom yji
.  - rzezany „ Śn ia tyn
.  T re in b o w ia  ,  N a aw ó rn a .

Reflektanc i,  ub ieg a jący  s ię  o  p o w y ż sz e  d o s ta w y  
winni w nieść  o fe r ty  n a le ż -c ie  o s r .m p lo w a n e  i o p ie  zę to -  
w a n e  w te rm in ie  u o  d n ia  15 l ipca  br. do  O k r .  Z ak ł  G o s p .  
VI. w e  Lwowie ,  ul. j a n o w s k a  o. D o  o fe r ty  d o łąc zy ć  d o w ó d  
z ło ż e n e g o  w a d ju m  w  K m (..osp,  O  Z. G  VI. w  w y so k o śc i  
2 proc.  w a r to śc i  to w a ru  m a f r e e g b  być d o s t a - t z o n y m  w  d a ­
nym g a rn izon ie ,  z a  cza s  t rw a n ia  "Umowy -.-.zglęcnie a ren -  
dacji o b l iczo n e  na p o d s ta w ie  cen y  o fe ro "  ’ane;. D soby  ub ie  
g a jące  s ię  o  dc stawę, m u s z ą  w y k a z a ć  s ie  u p ra w n ien iem  ze  
s r o n y  w-iadz s k a rb o w y c h  d o  p r z e p r o w a d z a n ia  te g o  ro d z a ju  

Woir.i o a  te g o  sa. ty lk o  p o d u c en c i ,  j e d n a k ż e  od  
ilości to w a ru  w y p r o d u k o w a n e  we w ła sn y m  g o sp o d a rs tw ie .
Producenci ms-ją pierwszeństwo przed innymi

Bliższych informacji  c o  d o  w a r u n k ó w  i i lości udz ie la  
O Z K . p rzy  O Z G .  VI. c o d z ie n n ie  w  goaz .  od  11— 13.

O tw a rc ie  o farr  nastąp-  dnia  l o  l ipca  br. o  godz .  10, 
Wad-um n iep rzy ję tych  o fe r  z o s tan ie  d o  dn ia  31 lipca 

b r  z w ro co n e ,  z a ś  w ac ju m  przy ję tych  o t e r t  p o c w y ż s z o  ie ,  
,a k o  kaucje, a o  5 proc.  w p ła ca in e  w te rm in ie  d o  dn ia  
1. IX. br. Wcdjum m o ż n a  sk ła d a ć  w g o tó w c e  lub p a p ie ­
ra c h  w ar to śc io w y c h .

‘Szssfaŝ n Jirigadanfury 9. K ffl. ŁibsSie?
, 928 L : 1492/i>.

Sacharyna
P. T. U ro b i l i  s j s r r e i l a w c y  sac lra ryny  p rzydzie len i  do  

mej h u r tow ni ,  kto' zy re f tek tu ją  n a  p rz y d z ia ł  z a  m ies iąc  
lipiec, z e c h c ą  n a jp ó źn ie j  do  d. 3 l ipca b. r. z ło ży ć  u  mr-ie 
n a leży tośd .  s .o tsownie  a o  z a p o t r z e b o w a n ia  l icząc  p o  M k p ,  
10.203 z a  k a r to n  O 100 p u d e łe c z k a c h .  2924

L u d w i k  H o s zo w s k i
Lvu4uł, H^u3łB5ni*3iia 3-

. . E S » g
2774

u  ą « ; j y i ,  

f i k a d f i s f j i e k a  1 5
Telefon 469

jra ł?

L w ó w . K c a e r n i k a  54 T e l .  134.

I g  1 1 15
f i l  K  „ P IS  3 

S i e y  S c a n t o ^ s !
:e lk ie  p r z y b o r y ;

. '  Komunikat
P odaje  się do pow szechnej w iadom ości żc tegoroczn--,

l l f l  mm
kw zu-a -ti 1 & ćf £i L « u 

rozpocznie s .ę  w e środę dnia 26 lipca i hvać będzie 
na konie przez. 3 dni, zas ita tow ary b ław alne , kon ­

fekcję i inne do dnia 2 sierpnia.
O przyfzał miejsc na tarni naieżjjf zw raoć 

sie  p.semnie lub nstme do miejskiego oiura »argD-l 
weg v (budynek Magistratu biura nr. 10J.

Zarząd miasta zaznacza, że wskutek napływu 
większej ilości pouań o zarezorwonie m ejsc, kzv 
w interes e firm Zumieiscnwych. by jakna spieszniej ’ 
takowe sobie zapewnły, w ostatniej bowiem chv b, 
Zarzad miasta nie będzie w  możności życzeniem 
interesentów cudosć uczynić.

2909 R ź ad o w y  Kom isarz  n;i;:sta
IS r .  W .  L e n k ie w i c z .

W E  " '

KM ła* !  ziiijzci; f iz t i tsŁear
w e  L w ow ie iśt. CrorfJżczyzn?ł 6

s p rz e d a je  w c  w ła sn y m

ulu

w dcbryrr stanie okazyjnie do sprzedania 
„Pilot" SjjtóE z ogr. par, Larówr ul Baioreg-o 4 ,

GUMY SAMOCHODOWE
N a tu ra ln a"  w o d a  s to ło w a  pierw-.j i r z ę d n e j  jak o ś c i  ta  ia
G ie sh i ib le r )  V ' \ s y r ? i oosta rera  Z - rz ą d  żrou ła  „D ew aj-  

t i s “ w Kacykow ie  p o d  S ta n is ła w o w e m .  28.54
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me manii, elfcr. Rkuiiaąjni iii.
Zefiry, m arkizety, batysty. 

S zjton y , dymy, koce uantofle.
S e r r f ^ k i  fabryki kuśnierskiejUutKI L >ar^U ii sk,^  w ryśmienEcy).

JtĄ o K Jft i n l p p i A t l ^  saionowe \ o£rod.owe
(Wyrob syndyka, koszyk,

Kufry, w alizy podróżne
K ł l t U i y  (w łasna wytwórnia). ‘271

Makaty buczackie 
Buciki fabryki ,,Qafota“. 
Rzeźby, m aiohka  

OaJanterja skórzana ifjs.

yedar-tor od^tjvs4oitoJnr: Isu e u sz  jPefc)Jaski, Z  aru ttarte  X la r̂  t<>kmcn:o" o^d ?«rs.


